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Chińska elegacja rządowa 
w góści ~e u spółdzielców 
i młodiieży łowickiej ORGAN KW I KŁ 'POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Delegacja ku)turalna Centralnego Rządu Ludowego 
Cl;lińskiej Republiki Ludowej, przebywająca od kilkunastu 
dni w Polsce, gościła onegdaj u spółdzielców I młodzieży 
szkół średnich powiatu łowickiego. 

NR 2ł - ROK IX 

Członkowie delegacji: Shen 
l en • ping - minister kultu­
ry, Fan Chang - kiang - wi­
c.iminister ośw,iaty, Tsou Ti­
!an - kierown ik Komitetu 
Współpracy Kulturalnej z Za­
lt'anlcą oraz Cheng Te - fang 
- prządstawicielka agencji 
prasowej Sinhua, vJ asyśr.!e 
pracowników amba.sady Chlń­
akiej Republiki Ludowej, za- . 
poznali się ~ osiągnięciami 
członków spółdzielni 1 produk­
cyjnej w Jackowicach oraz z 
osiągnięciami młodzieży pań­
stwowego Liceum OgOlnó­
ksztalcącego i Państwowego 
Technikum Rolniczego w Dą­
browie Zduńskiej . Zwiedzili 
oni także Dom Kultury, Gmin. 
n~ R dę Narodową oraz Ośro­
dek Zdrowia w Dąbrowie 
Zduń klej". 

·W ~ackowlcach członków de­
legacfi starop0lsklm · zwycza­
jem powitał przewodniczący 
spółd:tielnl - Jan Lebioda, 
wrflcz+:ąc Im sól i chleb. Na­
atępni~ człon k0ll7ie delegacji 
dokładnie zaznajomili się z do-

robkiem trzyletniej pracy 
spółdzielców. 'w zamian z.a o­
trzymane upominki w postaci 
własnoręcznie wykonanych la­
lek łowickich, przewodniczący 

delegacji miniFter Shen Jen­
ping przekazał · spółdzielcom 
wycinanki chińskie, tekę chiń­
skich obrazów noworocznych 

w roczn~cę 
zgonu 
marszałka 

Czojbal~ana . 
oraz odznaki z portreteni Mao W dniu 26 bm. minęła 
Tse-tunga, prosząc, by te ostat- pierwsza rocznica zgonu uko· 
nie doręczono tym spośród chanego Wodza mongols~ich 
członków . spółdzielni, którzy mas pracujących, premiera 
najwię ~ej wkładają wysiłku w Mongolskliej Republiki J.udo­
budowa~ie n?we~o ż:rc.ia._ Mini-1 wej, · marszałka Czojbałsana. 
ster stw1er.dz1ł rowmez, ze po. z głębok im pietyzmem czci na· 
dobni~ jak. chłopi polscy, tak I ród mongois!-i pamięć swego 
c~łoi:i1 chlnscy zrywają .z ka- wodza, wiernego przyjaciela 
p1talistycznyml formami go- Związku Rlldzieckiego. 
spodar~i rolnej 1 budują no- w zakładach pracy, uczel­
we ży.c1e .. op?rte na zasa~ach niech i jednostkach woisko­
spraw1edliwos<.'i społeczneJ. wych odbyły się zebrania PO· 

Po zwiedzeniu zakładów· święcone jego pamięci. Cala 
naukowych w Dąbrowie Zduń- prasa Republiki wvdała spe­
skiej delegację żegnała mło- c.ialne numery, oświetlaiące 
dzież, wykonując na jej cześć ż.vcle i działalność marszałka 
szereg tańców łowickich or{IZ Czojbalsana. 
wręczając jej upominki w po- 25 bm. otwarto w Ulan-Ba­
stacl łowickich malowanek i tor muzeum marszałka Czoj-
zakladek do książek. balsana. 
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Zaciąg Pinnif~rski trwa ~ord 
· palacza 

Mlodzież · spieszy ~-=.~~!:~~~~~~,: 
bowiązanie palacz Maksymi-

n a. na1'trudn'1e1'sze· ~~n~~ei,ia~~J·n~~~: :ez~~~ czędzanlu węgla wszystkich 

. • ~:i:jz~r~n~;aa~~: ~~i:;,i ~;~~= 
tej na dobrej znajomości pro-

d k 
cesów ogrzewania, PIE1zyński 

I I zaoszczędził już od li.Stopada 

O CI n I Pr a Cy ub. roku do 23 stycznia br. 
• włącznie prawie 78 ton koksu 

i węgla . Przy miesięcznej nor­
. • mle zużycia 61 ton opału, Pie-

czyński spalał przeciętnie do 
WARSZAWA, 26. 1., 39 ton. W ostatnich dniach 

W Zaciągu Pionierskim na najważniejsze odcinki pracy przodujący palacz zaczął palić 
w przemyśle węglowym, metalowym I chemicznym zgłasr.a I w piecach wyłącznie koksem 
•h: najbardzle.j aktywna w pracy zawodowej I społecznej I pogazowym, zao_szczędzając ~ 
młodzież.· Prz1'rzeka ona walczyć ofiarnie I z poświęceniem ten sposób węgiel. W okresie 
u przedterminowe wykonanie Planu 6-lełnlego. od 16 do 23 bm., przy dzien-

. nej normie zużycia 1.500 kg 
„Postanowiłem zgłosić się nlków do przemysłu węglo- koksu pogazowego I 600 kg 

do pracy w kopalni węgla - wego z woj. lubelskiego, w węgla wypalał on jedynie 
oświadczył Henryk Stępniak, większości młodych chłopów, koks. utrzymując się mniej 
praktykant zecerski z Łodzi, jest Wacław Poklackl. Jest on więcej na poziomie normy 
który w tych dniach wraz z synem małorolnego chłopa , z dziennej koksu lub też prze-
24 swymi kolegami wyjechał gromady Baranica, pow. Kra- kraczając ją nieznacznie. 
do pracy w górnictwie. - snystaw. Za aktywną dzia łal-
Będę walczył o to, by nasze ność w komitecie obrońców 

NARADA KORESPONDENCYJNA 

fi( IJJAWNIAMY 
NOWE REZERW\' -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
I 

PRZEWODNICZĄCY NA· 
RADY: 

W 12 dniu naszej wiel­
kiej korespondencyjnej narady 
zgodnie z zapowiedzią głos od­
d::i.iemy Zofii Wiercińskiej, re­
feren towl komórki wynalaz­
czości w ZPB im. Luksemburg. 

Tow. Wiercińska w swojej 
. wypowiedzi porusza niezmier­
nie ważne zagadnienie, a mia­
nowicie konieczność stałego 

rozwoju ruchu racjonalizator­
skiego, który w poważnej mie­
rze przyczynia się do ustawicł­
nego wzrostu produkcji. 

Właśnie na przykładzie ZPB 
im. Luksemburg widzimy naj­
lepiej, że tam, gdzie dobrze 
pracują racjonalizatorzy, któ­
rzy starają się o ciągłe u­
sprawnienia cyklu produkcyj­
nego, tam zakłady potrafią 

wykonać swoje plany z nad· 
wyżką. 

Zwracam się więc w Imie­
niu prezydium narady do kie­
rownictw zakładów przemysłu 
bawełnianego I wełr.ianego z 
apelem, aby naszym racjonali­
zatorom spieszył( zawsze z wy­
datną pomocą, pobudzali Ich 
:nlcjatywę, a Jednocześnie pod­
kreślam taltże konlec~uość or­
ganizowania w większym nli 

dołychczas stopniu bryca4 ro• 
bołnlczo-inżynlersklcb. 

Pamiętajmy: właściwy rozw6J 
ruchu racjonallzatorskleco w1„ 
11w11ola niejednokrotnie pował• 
ne ukryte re1erwy produkeyJ­
ne. 

W dniu jutnejszym głos ;a• 
bierze Helena Makowćzyńsk:s, 
prządka z ZPB im. Dubois. '. 

Zofia Wiercińska. 

(Wypowledt referenta kOo 
mórki wynat;wiiczości tow. ·Zofii 
WiercińsKieJ z ZPB tm. lUkSefTI,: 
burq zamieszczamy na stronie 
3.) 

' 

fabryki ! elektrownie, domy i poko{u został on odznaczony 
gospodarstwa chłopskie miary dyplomem honorowym. 
jak najwięcej tuk potrzebne- Na zebraniu młodzieży, na któ-
go węgla". rym zgłosił się do pracy w za: 
Większość ochotników, któ- ciągu Pionierskim, Pokłacki o~ 

rzy wyjechali ostatnio z Ło- świadczy!: „Wiem, że pracą w 
dzi, to młodzi robotnicy, ak· górnictwie mogę lepiej przy­
tywiścl społeczni, nie posia- czynić się do rozwoju naszej 
dający kwalifikacji zawodo- ojczyzny. Rozumiem, że praca 
.wych, lub zatrudnieni w mniej moja będzie trudna, lecz po­
ważnych zakładach produk- stanawiam ~ honorem wypeł­
cyjnych czy też warsztatach nić swe zadania". 

Surowego wymiaru kary 

rzem ieślnicżych. W woj. kieleckim z gromad 
Jednym z 48 nowych ochot- jednego tylko powiatu radom­

-------------. skiego, do1pracy w górnictwie 

zażądał prok·urator· 
w · procesie .. zdrajców 
z krakowskiej kurii 

żądam dla oskarżonych: 

księdza Lelito, , Kowalika S 
Chnchlicy - kary śmierci, 

dla oskarżonego Szymonka 
- kary dożywotniego więzie­
nia, 

dla osk a rżonego Brzyckiego 
- ka ry 15 Int wiGzienla, 

dla oska rżonego Pochopienla · 
- kary 10 lat więzienia, ·· interwenci · 

oraz przemyśle metalowym i 
chemicznym wyjechało prze­
szło 40 chłopców I dziewcząt. 
W listach przesyłanych do 
swych kolegów oraz do zarzą­
dów ZMP wyrażają oni ra­
dość ze swej nowej pracy, z 
możliwości lepszego służenia 
ojczyźnie I zdobycia zaszczyt­
I)ego tytułu pioniera . 

metropolitalnej 
\ 

KRAKOW, 26. 1. 

dla osk arżonej Rospond -. 
k ary 8 lat więzien ia. 

am-..rykańst-y 

kontynuują 

26 bm., w piątym dniu procesu agentów wy wiadu ame­
rykańskiego - Wojskowy Sąd Rejonowy w Krakowie zam­
knął przewód sądowy, po czym udzielił głosu prokuratoro­
wi pik. S. Zarakowsklemu. 

* * * 
Wyro k zostanie oglosZQ• 
ny w dniu dzisiejszym. 

Delegacja chiń.,ka w apóldzielni produkcyjne1 im. Zwycięstwa w Jackowlcach. 
Fot. - Sza r,fhsrc 

• 1ł'OJnę 

b akleriologiczną 
1 
32 'lafa BUOOW'NICZQWl.E „JAWORZNA li" Agencja NowY~hE~~~~ !!~o1~ 

ł' walki• si z Phenianu-, że interwenci 
• amerykańscy prowadzą nadal 

I Wł k Przyspieszą w Korei wojn~ bakteriolo-
, os i ej giczną. 

P • h • i Ęorespondent Koreańskiej 
artii lermlDI .. UrUC OmJeO a Centralnej Agencji Telegra-

/ ficznej podaje z rejonu Sa-

1~ omunisty(zn ej siłowni .- w" wania riwonu, że agresorzy amery-
e .., kańscy zrzucają w różnych re-

~5 stycznia minęły 32 lata RSZAWA "6 t jonach przyfrontowych pro-
od .•" wili· powstan1·a Włoskiei· WA • " • • 

, ,, \ I · I J li" t J ż w wincji Hwanhe owady zaka-
part l Komi1n 1·stycznei·. Włos- Budowa wlelk ej • łown „ aworzno wesz a u 

' 61 h .żone bakteriami cHorobotwór-
kle \lasy pracujące uczciły fazę uruchamiania I synchronizowania pracy poszczeg nyc czym!. W godzinach połudnlo-
roczrlcę partii komunistycznej urządzeń elektrowni. wych 21 grudnia 195~ roltu sa-
setkąnl . wieców I manifesta- Podczas narady, jaka odby- Bezpośrednio korzystamy z moloty amery[tańskle zrzuciły 
cji, ltóre odbyły się w całym la się na budowie z udziałem bogatych doświadczeń ra- n;, terytorium 6 wsi gminy Sin­
kraJ1l . · 1 wiceprezesa Rady Ministrów dzleckiej grupy sp·ecjalistów, hwanphari or!łl· na terytorium 
Uk 1zał się specjalny numer _ Jaroszewicza oraz min. Bu- która tu, na budowie, przeka- S\ntanrl, Mudenrl l Innych 

dzieniika „Unita" w nakła- downictwa Przemysłowego ~ zuje nam swe doświadczenia , gmin wiele zakażonych bakte­
dzie ,5 miliona eg~emplarzy , Bąbińskiego i min. Energety- pomaga w podnoszeniu kwa- riami chorobotwórczymi owa­
pośw~cony walce, Jaką pro· kl _ Jaszczuka, postawione litikacji i stylu pracy. dów. Zrzucone owady - duże 
wadz~a partia w ciągu 32 lat zostały przed załogą nowe, Przez skrócenie czasu mon- c~rne kosmate muchy, Ćmy i 
swego istnienia. ważne zadania. tażu pragni.emy jeszcze wy- pająki pełzały po śniegu . o.: 
Zas,ępca sekreta·rza general- w odpowiedzi na te zada- datniej wykazać nasze zrozu-1 wadów takich nigdy nie było 

nego Włoski~j Partii Komun!- nia, załoga budująca siłownię mienie i zapal w realizacji w tym rejonie, ani zimą, ani 
styczll!j . Lmgi Lo~go. w ar- podjęła ostatnio zobowiąza- Planu 6-letniego". • latem. 
tyku!~ wstępnym pisze m. m.: nia, idące w kierunku dalsze-

Bułga~ia 
protestu,je 

przeciw 
prowokacjom 

band 
tiłowskich 

Osf<;arżyciel publiczny, oma­
wiając szczegółowo zbrodni­
czą działalność oskarżonych, 

którzy w .cieniu krakowskiej 
kurii metropolitalnej dopusz­
czali się zdrady narodu, spis­
kowali przeciw niepodległości 

Nnwa flaga „ • 
µanstwowa 

K.azachskiej SRR 
AŁMA - ATA, 26. 1. 

SOFIA, 26. 1. Prezydium Najwyższej Ra-
Prasa bułgarska opublikowa. dy Kazachskiej SRR ogłosiło 

ła tekst noty Ministerstwa dekret o zatwierdzeniu nowej 
Spraw Zagranicznych Bułgar- flagi państwowej Kazachskiej 
skiej Republiki Ludowej do Socjalistycznej Republiki Ra­
rządu jugosłowiańskiego. I d_zieckiej. Nowa . flaga składa 

Nota stwierdza. że organy 

1 

się z trzech poz10mych pasm. 
UDB "(tajna policja jugoslo- Górne pas~o k?ioru czerwo-

. . . . . nego stanowi dwie trzecie sze-
wians~a) l pr~c?w~H;y amba.: rokości flagi, środkowe - jest 
sady !ug.osłow~anskieJ w Sofii koloru jasno _ niebieskiego. 

.orgamzuią działalność szp1e~ dolne ~ koloru czerwonego. 
gowsko - dywersyjną, wyi:nie- Na górnym pasmie w rogu z 
rzoną przeciwko Bułgarskiej lewej strony widnieje zloty 
Republice Ludowej i działa!- sierp i ' młot, nad nimi czer­
nością tą kierują. z polece- wona gwiazda pięciqramienna 

bezpieczeństwu naszej oj­
czyzny - · oświadczył na za­
kończenie: 

Proces ten poruszył 

wstrząsnął opinią polską, po­
nieważ pokazał jakich łajdac­
kich metod chwyta się lmpe­
·rializm amerykański w swej 
robocie, wrogiej najbardziej 
żywotnym interesom naszego 
narodu. Proces wykazał, jak 
wielką wagę przywiązuje im­
perializm do· wykorzystania 
dla swej szpiegowsl(iej, dy­
wersyjnej roboty właśnie su­
tanny, kościoła, kurii, hierar­
chii kościelnej. 

- Proces ten pokazał, że ku­
ria krnkowska swoją działal­
nością i wytworzonym klima­
tem stworzyła sprzyjający 

grunt dla szpiegów 1 dywer­
santów amerykańskich. 

Proces wykazał, jak głęboko 
upadli ludzie, którzy na pas· 
ku watykańskim ·poszli prze­
ciwko Polsce - na usługi lm­
perializm·u amerykańskiego. 

Die takich ludzi Polska bę-

Z kroniki 
dyplomatycznej '. 

"\YARSZA WA, 28. t. 
W dniu 26 bm. ambasador 

nadzwyczajny i pełnomocny 
Turcji w Polsce p. Abduelahat 
Aksin złożył wizytę wic,mlnl„ 
strowi spraw zagranlcznyc!I 
Maria,owi Naszkowskiemu. 

Nowe 
. . . 

os1ągn 1 ęc1a 
nauki 

radzie.-·kiej 
MOSKWA, 26. 1. 

„Partu nas.za, utworzo~a 32 go skrócenia terminów ukoń­
lata tfmu, by dać klasie ~o- czenia poszczególnych robót. 
botn il.~ej organizację i kie- Grupa robót turbinowych 
.row.nlttwo zdolne do _przeo- postanowiła skrócić termin 
brazeria Jej w kierowniczą I wykonania swych prac o 2 
fyclodJjną sl!ę całego narodu, I dni Grupa robót rtlroclągo­
po w~ce, ofmrach I sukce- wych _ 0 J dzień, grupa ro­
sach iwej chlubnej przeszło- bót kotłowych _ 0 2 dni, 
ści stq dziś na. czele wszyst- grupa robót chemiczn<!j oczy­
klch hajbardz1ej zdrowych, szczalnl _ 0 2 dni I grupa ro­
konstrtktywnych l postępo- bót konstrukcji stalowych -
wyc!"i ił kraju"· również o 2 dni. Przy wszyst­

Masowe zamykanie 
fabryk )we ł~raneji 

oto skutki 

nia władz . jugo.słowiańskich ze złotym brzegiem. dzie bezlitosna. 

Uczeni leningradzcy prze­
prow~dzili szereg interesują­
cych badań nad wykoi·zysta­
niem odpadków drzewnych. 

stanu 
.oblężenia 

w Iranie 
Korespondrnt Agencji Fran­

ce Presse donosi z Teheranu że 
rząd irański opublikował 25 
bm. zarządzenie o przedłuże­
niu na okres dal.szych trzech 
miesięcy stanu oblężenia w 
ośtniu rejonach prowincji Khu-
4istan . W · prowincji tej znaj­
dują się główne irańskie źró­
dła naftowe. 

kich innych pracach posta­
nowiono bezwzględnie dotrzy­
mać terminów harmonogra­
mowych. 

W meldunku o podjęciu zo- j 
bowiązań, wysłanym do m ini- I 
stra Energetyki, załoga siłow­
ni pisze m. in.: „Zobowiąza­
niami swoimi chcemy· •dać 
wyraz pełnego poparcia dla 
polityki naszego rządu i Pol­
sk iej Zjednoczonej Partii Ro-
botniczej. · 
Przykładem I wzorem jest 

dla nas wielki Związek Ra­
dziecki, dlatego też od ra­
dziecklch towarzyszy ' czerpie­
my dośw iadczenia i opieramy 
się w swej pracy na przodu­
jącej technice radzieckiej. 

Trizonia-raj zbrodniarzy 
wo.iennyeh 
HAGA. 26. 1. czech zachodnich 

Ministerstwo spraw zagra- Sądząc z puprlednich wiado-
nicznych dono$i, że rząd ho- mości prasowych, zbrodniarze 
lenderski po.•tanowił polecić Ci zcxtali przyjeci gośdnni~ w 
1wemu ambasaclorowi w Bonn, Trizonil, a )Eden z nich był 
by zażądał od tamtejszych nawet ' podejmowany przez 
władz wydania 7 holender- bońskie czynniki oficjalne. 
sk1ch zbrodniarzy wojennych, które przy tej sposobności da­
kt'"órz.y. podczaa minionych - ły lo zrozumienia, że Niemcy 
łwiąt zbiegli z wie•iPnia w zachodnie są właściwym azy­
Breda l ukryli .się w Niem- Jem dla takich łudzi. 

szpiedzy i dywersanci mieli 
tworzyć nielegalne organizacje 

~z~~~0::i~ig;:~i!~a0 i:ł~~:; I Spekulantów 
ludowej w celu przywrócenia 

- pasożytów 
przy poparciu faszystowskiej · 

Jugosławi'. dyktatury I niewol- spotka zasłuz' ona kara 
n ićzego ustroju kapitalistycz- . 

Planu. S.nhumana nego w Bułgarii, przygotować \, 

Opracowano m. in. metodc 
wydobywania ze szpilek 
drzew iglastych witamin, chlo­
rofilu i fitoncydów. Srodki te 
są używane do sporządzania 
specjalnego preparatu o du­
żych właściwościach leczni­
czych. Preparat ten szczegól­
nie działa efektywnie przy g.,.:. 
jeniu oparzeń. 

" zabój stwa przywódców poll- Ostatnio władze MO ·w 
PARY:t, zs. t. tycznych I działaczy gospodar- Wieluniu zatrzymały trzech 

czych, przekazywać organom spekulantów, którzy systema-
Czasoplsmo „Uslne Nouvelle" donosi o masowym zamy- tycznie wykupywali artykuły 

kanio francuskich fabryk metalurgicznych. W ostatnich wywiadu jugosłowiańsk.lego spożywcze, pr,zetnac-zone dla 
miesiącach 1952 roku I w styczniu br. w pólnocnych lub pracownikom ambasady klasy robotniczej i pracuj<1ce­
I wschodnich departamentach francuskich zamknięte zosta- jugosłowiańskiej W Sofii wia- go chłopstwa, by sprzedawać 
1y fabryki metalurgiczne „Fonderles de Cbampagne", „Acie- domości szpiegowskie o cha- je po paskarskich cenach. 
rles du Nord" i wiele Innych przedsiębiorstw. rak terze wojskowym, gospo- Zygmunt Piotrowicz, były 

Jak podkreśla dzienn ik wicie. Obecnie nie ulega już I darczyin i ~litycznym oraz właściciel sklepu cu"'kiernicze-
„Hurrianite", robotnicy 12 za- wątpliwości, że pozycj~ domi- rozpowszechm~ć oszczercze ~ go, zamieszkały w Wieluni·u 
kładów metalurgicmych na nującą na rynku zachodnio - wrogie plotki o działalności przy ul. Nowotki 42, zmagazy­
pólnocy i na wschodzie Fran- .europejskim będą zajmowali rządu Bułgarskiej Republiki nowa! w swym mieszkaniu 34 
cji stracili ,pracę, a proclukcja magnaci Zagłębia Ruhry oraz Ludowej'. !tg mydła do prania, 51 kawał-
25 innych fabryk tego rodza- popierający ich monopoliści 

· ju została znacznie zmniejszo- amerykańscy. 
na. 

Czasopismo „Service Eco­
nomique et Financier" pod­
k reHa, że równ(eż w prze­
myśle węglowym nastąpił 
znacznv spadek produkcji 
stwierdza, że pmostaje to w 
związku ze zbl i żH jącym się 
wejściem w życ ie tzw. planu 
Schumana. 

Chodzi o to. te \V dn iu 10 
lutego br. pnmięd-zy kra .1ami 
nale.?.ącyml do phmu Schu­
mana (Frnncja, N ierncy za­
choclnie, Wiochy, Bel~ia, Ho­
landia i Luksemburgi zniesio­
ne zostaną cła na węgiel. a w 
dniu IO marea br. - cła na 
wyroby metalowe Monnpoliś- , 
cl franl'uscy -przystępu iąc do 
planu Srhumana liczyl' na to, 
ie uda im się opanow;ić za­
równo rynek węglowy jak I 
metalowy Europy zal'hodniej 
Zawiedli się oni jednak ćalko• 

Konferencja 
bezrobotny('h 
w Austrii 

WIEDEI"J , 26. 1. 
Dnia 25 stycznia obradowa­

ł a w Wied'liu ogólnoaustriacka 
konferencja bezrobotny<'h, na 
którą przybyło 1 068 delegatów 
l całego kraju. Konferencja 
omówila środki zmierzające do 
likwidacji bezrobocia w Au­
.;trii. 

Rete~at wygłosił powszech­
nie znbny działa<'Z związkowy 
Franz Gra ff, który stwierdził , 
i e r '-·•nie w A\usfrii jest 300 
tys. bezrobotnyc-h .' nie licząc 
6~ tys młodzieży, któl'a nie ma 
żadn ~j nadziei na otrzymanie 
.iakieikolwiek pracy, 

Spekulant Zygmu11t Piotrowicz z Wielunia obok towa· 
rów, przez11uczunych na ppekulację. 

ków mydła toaletowego, · po­
ważne ilości mydła do golenia 
I proszku do prarua, 114 kg cu­
kru, 12.5 litra spiryl•1su, 46,5· 
litra wódki, 14 paczek herba­
ty, 33 kg cukierków oraz wiele 
innych artykułów. 

W mieszkaniu spekulanta 
' Franciszka Konieczko, byłego 
sklepikarza. zamieszkałego we 
wsi Glina w gmmle K i ełczy­

głów. w pow. wleluńskl m, zna-

Zjazd 
rumuńskich 
związków 

zawodowych 
leziono 30U kg cukru , 2.500 Pll- BUKARESZT, 26, 1. 
czek lapalt•k, 35 kg soli, 41.5 kg Dnia 26 b m . rozpoczął w Bu. 
słoniny i 30 kg mięsa wleprzo- kareszcje obradv III Zjazd 
wego, pochodzącego z p.ltRJem- Związków Zawodowych Ru­
nego uboju I prz~ch ow .vwane- muńskiej R~ rubliki Ludowej . 
go w antysanitarnych warun- W pracach zja!du bler~e u. 
kach. dział sekretarz guneralny ŚF:(,Z 

WIHdze MO zatrzymały rów- - Louis Sail l<mt, delegacja 
nież Ignacego Machuderę, ku- radzieckkh związkti.Y z.awo­
łaka-spekulanta . posi Hdajljl"t!go dowych oraz delegacje z 13fin­
l7 ha ziemi, zamieszkałego w nych pań>tw 
Wieluniu pr7.y ul Niedzielskiej · Zwią ?.ki z~wodowe Rumuń. 
20 Kupił on - jak s;im zemał skie.t Republiki Ludowej zrze­
-200 kg c11kru dla celów spe- szają w SWYl'h .;zeregach 
kulacvinych 2 300.000 czł u 11ków . W końcu 
Należy d 1 .dać, te k•1łak ,Ma- roku ubieglego 71,5 proc. 

ch11dera nie wvwią>al się do- wszystkieh rribotników i u­
tychc?.&s 7.f' ~wyrh nbowniz- r,ę<' ników bra ło ud1.iał w so­

. ków względ t'm P•ńs twa. c1a!ldycin .vm w~pótuwodnic-
twie pr·a<'y . Lictba .vniosków 

Wszvstkkh trzech •pekul cm- racjn 111i łi7.;it.or~kic-h i now~tor­
tów, nie minie wsh1źona ka- ·skich wzrosła o 25 "proc. w 
ra Wkrókl' Zvgmunt Piot.!"o- porńwnan i u z rokiem rn5t. 
wicz stan;e przed sądf'm do- Deleg~ta mi n<1 zju zd wstali 
raźnym, po70stali zaś d wel "'Ybrnm prz1 od1•w n:cy pracy, 
spek11lan<?i. t.j Frnnt'isze1> Ko- rncJo n ~ l1 z;., tor1.y I nowatorz~, 

. lud?.ie, którzy uzy..,kah naJ-
meczk~ I Ignucy_ Muchudera I lcps7.e ·wyni ki w pracy zarów­
przekazanl zostaną Komis.ii no w przem~ śle jak I w rol• 
Specjalnej. ni<:tv,,i e. 

, 



, 

. ' 

I 

' . 

STR. 2 
GŁOS ROBOT~ICZY 

Kłęb·owisko szpieeów, sabntaiystów, źłodziei i malwersant w 
w krakowskiej kurii metropolitalnej 

W dalszym ciągu procesu szpleg6w I dywersantów 
I krakowskiej kurii biskupiej składał zeznania oskarżony 
Chach lica. 

W toku dalszych zeznań wracając z poczty. Chciał on 
Chachlica wyjaśnia , że kores· zajrzeć do tej paczki. Wziął 
pondencja z ośrodka wywla- sobie z niej chusteczkę, skar­
dowczego przychodziła bądź to pety i konserwy. Po pewnym 
na adres Jego matki, zamiesz- czasie dostałem drugi list i na 
kałej "'{ Liszkach (woj. kra- prośbę Kowallka oddałem mu 
kowskie), bądź też na adres go. Podobnie było z następną 
jego kolegi Karola Osaka, paczką, którą Kowalik rozpie­
zamieszkałego w Krakowie. czętowat i zabraf z niej cy­
Oskarżony przyznaje też, iż trynę i czekoladę. Potem, n.ie 
otrzymywał z monach ijskiego przypominam sobie dokladme 
o::irodka . wywiadu wskazówki którego dnia, Kowalik przy· 
co do treści sprawozdań szpie· szedł do mnie z prośbą 0 no-
gowskich. · cleg" . . 

Wszystkie próby oskarżone- „, PRZEW.: Dosta.Liście coś za 
go przeds,tawienla swej dzia- ~o od Kowal!ika'/ 
lalności szpiegowskiej jako SWIADEK: Dał mi 800 zł. 
niewinnej korespondencji z Za pierwszym razem dał . 300 

' ltrewnym za granicą lub jako zi, za drngim 200, a ostatnio 
dziennikarskiej korespondencji dał mi znowu 300 złotych. Był 
zostały całkowicie zdemasko- .u mnie 3 dni, a potem zapro­
wane, gdy sąd przedstawia mu wadziłem go do matki. Od 
list z ośrodka monachijskiego, matki wyszedł, a·le dokąd po. 
który nadszedł na adres mat- szeał, tego n.ie wiem. 
ki Chachlicy. Z kolei staje przed Sądem 

Jako bstatnia z oskarżonych doprowadzona z więzienia 
składa zeaiania 23-letnia ~te- Irena Ohaber, technik trans­
fania Rospond - wy,:10wani- poirtowo - spedycyjny, zalbru• 
Ca żywego różańca d.zJiewaąt, dniona do chwili are.sztowa­
du której z monachijskiego nia w Zakładach Napriaw­
ośrodka wywiadowczego USA czych Taboru Kolejowego w 
nadchodz.iły ukryte w pacz- Gliwicach. 
kach materiały szpiegowskie. Swiadek zeznaje, że pod 
Odpowiadając na pytania koniec liipca 1952 roku wyje­

prokuratora, oskarżona przy- cha!ła wraz z 06k. Kowallikiem 
znaje, że wystala do „ swego na wyciecZlkę na Babią Górę 
brata szereg listów oraz po· w czasie której ook.airżony ~ 
śtedniczyła w wysłaniu mu wiedzia.! jej, że utrzymuje 

. książki otrzymanej od ks. kontalkt z zagranicą, z Niem­
Fudalego. Książkę tę przeka- oomi zac.hodnimi. „Zapytałam 
zała współoskarżonemu Kowa- go, czy eię i;1e boi i jak wysy­
likowi z prośbą aby ten wy- ~ wi~domosc1. Powied:ział, że 

. ' . ruę me boi, bo wladomQŚci wy. 
sial Ją z poczty w Krakow;e, sy>ł.a J.i.sitownle ale · ta.1-
0 k R d . ó , pisze "'• s . ospon przyznaie r w- że Ric nie widać". · 
n.ież, że w listach, jakie otrzy- Swiadek zeznaje dalej, że 
myw.ała ~ swego. brata'. s~- p0 pewnym ,cz.asie KO'Wl!llitk 
r~nme umkal on uzywama .Ja- zali:ąda! od il.i.ej oprnrowania 
k1chkolwlek nazwisk, a ope- wiadomości na temait ZMP. 
rował jedynie określeniami np. „ W 6ierpni.u 1952 roku. da­
„kochaś", co miało owaczać Łairn mu na piśmi·e; na dwóch 
Kowalika, . lub „przyjaciel z k.airtkach, opracowa111y żądany 
góry", jak określał osobę ks. temrut". · 
Fudalego. Jak wynika z da'lszych zez-

PROK.: Czy fakt że w lis·tach nań. świia~ - Kowalik za 
brata ks. Fudaleg~ nazywa sill udzielone mfor~cje ·da! jej 

62lereg prezentow" 
„przyjacielem z góry", że · " · 
przyjdzie .zupa" którą trze- . PROK.: Do~ąd OC>k. Kawa-

, • lilk wy5yl.ad wli<u<lomości' 
ba zanieść Fudalemu i to w sw.: Do Niemi~ ~choo-
tajemnicy, czy to nie wyda- niitłh. · 
"7al > się oskarżonej czymś Następnie zeznaje doprowa-
dziwnym? d.zony z więz.ienJa śwLadek 

Na pytanie Sądu śWiadek 
omawia swoje kontakty z o­
skarżonym ks. Lelito. „Ks 
Lelito poznałem w 1940 r. -
oświadcza ks. Przybyszewski 
- gdy byłem dziekanem przy 
parafii Najświętszego Salwa­
tora na Zwierzyńcu. Ks. Leli­
to przyjeżdżał tam do meg1 
kolegi, wikariusza ks. Włady­
sława Swizka. Zauważyłem 
że utrzymywał z nim znajo• 
mość po linii konspiracyjnej. 
Ks. Swizko otrzymywał ulot­
ki, które czasem czytałem; 
były one redagowane przez 
organ polityczny Stronnictwa 
NarodowE:go. W październiku 
1952 r. ks. Lelito przyszedł do 
mnie z prośbą O przeniesienie 
go z parafii Rabka do innej 
miejscowości, z tego . powodu. 
że obawia się aresztowania za 
swoją dzia/alność w ramach 
nielef.!lnęj organizacji. Było 
to w końcu września albo w 
początku października. Mia­
łem zapisaną na karteczce 
prośbę ks. Lelito i podałem 
ją razem z powodem, który 
kierował ks. Lelito przy proś­
bie o przeniesienie. Ks. ordy­
nariusz odpowiedział, że ks. · 
Lelito na razie przeniesiony 
być nie może, bo przeniesie­
nie go nie uratuje, a można 
na razić kurię". 

PROK.: A czy nie było po­
lecenia, żeby wobec ks. Leli­
to zastosować jakieś restryk­
cje? 

SW.: Nie. 
Ks. Przybyszewski stwier­

dza następnie, że o staraniach 
oskarżonego Lelito o przenie­
sienie w związku z obawą a­
resztowania za wrogą pań-' 
stwu działalność wiedziało 
wielu dostoj'ników kurii me­
tropolitalnej, ale nikt z nich 
nie zajął stanowiska. 

PROK.: Czy jednak ciążył 
na was obowiązek zajęcia w 
tej sprawie stanowiska? 

·SW.; Obowiązek ciążył z ra­
cji porozumienia, bo w poro­
zumieniu kościół się zobowią­
zał, aby księży, którzy upra­
wiają działalność antypań­
stwową czy podziemną, karać 
karami kanonicznym!. W tej 
sprawie jednak kuria żadnych 
kroków nie uczyniła. 

Karabiny, dolary i z:łoto 
w piwnicach kur~i OSK.: Zdziwiło ·mnie, bo Mieczysław Steczko, fanlla-

oka~alo się, że było tam zu- ceu~ ~ ' Grudziądza. z.najo.. w toku dalszych zeznań 
pełriie oo Innego . .§yl)t ta111 mośc. ie~o. z ,osk . • ~~a,1*}~~. , śłVi,ade~ ,„,wyjaśnia Sąqowi 
j,akieś gazety, instrukcje szpie- cl.iat1;1ie: się od l9'1.2 ~· kledy sprawę przechowywanej w 
gowskie, 10;000 zł oraz ampuł- to swiKadek li~d wci~~ru~y piwnicach kurii metrop0lltal-
k' Pfze'Z owa '""' o ge.s ... paw- " b . St . d Iż 

·1. i;kiej organi2Jacji . NOW. Swia- nei ron'.- w1er za on, w 
OskaTiona rozpoznaj'!!·, przed- dek zeznaje," że .i>o rae dlrugi listopadzie 1950 r .. na polece-

stawione je' przez prokurato- zastał K łika zw~- nie kardynała Sap.1.ehy broń 
J • przea awa - ukrywaną w kura świadek 

ra dokumenty oraz ampułki z bowany w roku 1951. wraz z ks. Kurowskim i ks. 
atramentem sym?atycznym. „W. tym wł.aAnie okresie - Szmidtem wywiózł autem ks. 
R~zpoznaje ró"".nlez inne do- zerz.n.aie SteczJko - d.ail:em mu Kurowskiego. Księża wrzucili 
kumenty znalem.one w jej do- nohkę o studiach farmaceuty- . broń do rzeki Rudawy I 0 
mu, ale usiłuje przekonać Sąd, c~ych w Krakowie, a nastę- wykonaniu polecenia zamel­
iż rzekomo nie wie, skąd w~lę- pme o .?ootawach produktów dowali kardynałowi Sapiesze. 
ły się w domu i gdzie były rolnych · Jak ~ynika z faktów ujaw­
przechowywane. ~RZEW.: ~ ' d~taliAcie nionych w toku sprawy - ku-

cos za wasze wiadom01Sc1? ria postanowila pozbyć się 

Zeznania świadków 
odsłaniają szczegóły 

nikczem~ei działalności 
os!carżonych 

W trzecim dniu procesu Sąd 
zarządził postępowanie dowo· 
dowe i przesłuchał Jicwych 
świadków. 

. Zeznania świadków jaskra­
wo naświetliły sylwetki oskar· 
żonych iako ~zpiegów amery­
kańskich i zaciekłych wrogów 
Polski Ludowej . 

Doprowadzony z więz.ienfa 

świadek · Karol Osak, student 
polonistyki z Krakowa, oświad· 
czył. że o,;k. Chachlica nakło­
nił go do przyjmowania na 
swój adres listów i paczek 
przychodzących z zagran icy, 
które, jak się okęzało, pocho· 
dziły z ośrodka wywiadow-
czego. 

Sw. Piotr Kamienian do-
prowadwny z więzienia ze· 
znał, że osk. Kowalik w paź· 
dzierniku 1951 , roku zwrócił 
się do niego o adres jego syna 
przebywającego w Monachium 
pod nazwiskiem Jan Lisknła. 
„W niedługi czas po tym 
otrzymałem od syna paczkę i 
spotkawszy Kowalika na jego 
prośbę, ·wstąpiłem do niego 

SW.: Wrunął mi do kieszeni karabinów, gdyż w 1950 r. 
150 z.ł. karabin nie jest jui odpowie-

„Następn.le społjkałem się z dnią bronią. Bronią przeciw­
Kowalhl<iem - zeznaje daiej ko Polsce stało się szpiegos­
świadek Steczko - w cz,asje two. 
m·lopu i wówC'Z.35 da·l mi on $wiadek przedstawił z ko-
500 zł I adres Jana Szpondera". lei Sądowi okoliczności prze-

Swiadek Józef Kamieriial:'Z chowywania na terenie kurii 
doprowa<lizony z więzien1a - obcych walut i złota. 
syn świ.adlka Piotra Kamie- „Wiem - mówi świadek -
niana, zeznał, że usik. Kowa- że na terenie kurii przecho­
li.k uzyekał od niego szereg in- wywane były dolar;y i złoto w 
fonnacji o charakterze woj- piwni'c;y. W dwóch słojach 
i;kowym oraz doma.gał się ja- było 37' tysięcy dolarów, a w 
kiegoś dokumen·tu wojskowe- jednym słoju było kilka kilo 
go, złota. Oprócz tego kilkanaście 

Ks. kanclerz 
Przybyszewski 

- prawa ręka 
kardynała zdrajcy 

W czwartym dniu toczącego 
się w Krakowie procesu ban­
dy agentów wywiadu amery­
k<1ńskiegu Sąd kontynuowal 
przesłuchiwanie świadków. 

Doprowadzony z więzienia 

świadek ks. Bolesław Przyby­
szewski, który w okresie od 
22 lutego 1950 r. do chwili a­
resztowania zajmował wyso­
kie stanowisko kanclerza ku­
rii metropolitalnej, w zezna­
niach swych szeroko naświe­

tlil wr.ogie narodowi i pań­
stwu stanowisko władz I pra­
cowników kurii krakowskiej. 

tysięcy dolarów i · inne obce 
wa.luty były w siedmiu pakie­
tach w archiwum kurialnym, 
a w kasie sali · refektarza by­
ły przechowywane · kosztow­
ności, jak złote papierośnice i 
złote pierścionloi". 

„Dolary i złoto zostały u­
kryte w następujących oko­
licznościach: w ·r. 1950 na po­
czątku listopada ks. kardynał 
wezwał mnie i ks. Schmidta , 
ażeby przynieść ze skrzynki, 
która znajdowała się w kap­
licy kolo ołtarza pod ławecz­
ką na przyrządy liturgiczne-, 
znajdujące się tam dolary I 
część złota. Myśmy przynieśli 
to kardynałowi I potem prze­
liczyli. Kardynał kazał scho­
wać do kasy. Następnego dnia 
znów wezwał mnie książe 
kardynał i powiedział, że ja 
muszę się zająć schowaniem 
tych dolarów i złota". 

świadek zeznaje, że wraz z 
ks. Szmidtem otrzymane · od 
kardynała dolary i złoto •za­
kopał w piwnicach kurii. 

„W następiłych dniach -
ciągnie świadek - książę kar­
Jyna ł dał mi dalszą walutę. 
którą miał u siebie w sypial­
ni. Potem przeszukiwał swo­
je biurka i szafy i znajdował 
tam inne jeszcze ilości walut. 
'ctóre da wal stopniowo .I pole­
cał, aby przechować w archi- · 
wum". 

PROK.: Jakie to były wa­
luty? 

SW.: To były przede wszy­
stkim dolary, a oprócz tego 
Lyły franki sżwajcarskie i j ' 
fUnty szterlingi. 

Na pytanie prokuratora 
świadek wyjaśnia, iż waluty 
obce zostały ukryłe bezpośre­
dnio po dekrecie rządu w 
sprawie dewiz, stwierdzając, 
że tylko 2 tysiące dolarów zo­
sta Io wówczas zgłoszonych 
przez kurię. 

Sapieha 
- szmugler waluty 
Ksiądz Przybyszewski wy­

jaśnia następnie pochodzenie 
dewiz ukrywanych w piwni­
cach kurii: „Dewizy te były 
częściowo przywiezione przez 

.k.<>. kardynała Sapiehę ż zagra­
nicy, mianowicie z Rzymu. 
Inna część dolarów i walut 
obcych pochodziła z zakupu i 
aandlu, jaki prowadził walu­
tami ks. Mazanek. Ks. Maza­
nek sprzedawał i kupował 
waluty obce, przeprowatlza! 
różne transakcje walutowe, 
na których zarabia! znaczne 
.sumy pieniężne dla kurii". 

PROK.: Co świadek wie 
. bliższego o tych operacjach 
walutowych ks. Mazanka? 

SW.: Wiem, że ks. Ma­
zanek Stefan zaraz po wyzwo­
leniu zaczął skupować obco 
waluty, kupował 1 sprzedawał 
na to', ażeby przez obrót tą 
walutą zarobić jakąś sumę 

· dla kurii. 

Na dalsze pytania Sądu 
świadek wyjaśnia, że ks. Ma­
zanek nie prowadził żadnej 
rachunkowości, jedynie tylko 
pomocniczy wykaz stwierdza­
jący, która z parafii wpłaciła 
składki parafialne. 

PROK.: 'Pak te nie było 
można ustalić, ile pieniędzy 
kuria winna posiadać w wy­
niku tych wszystkich opera­
cji? 

a ', 
SW.: Nie można było, 'bo 

żadnych zapisków nie było. 

PROK.: Wszystko na słowo 
ks. Mazanka. To była orygi­
nalna buchalteria. 

Na słowa te świadek odpo­
wiada wśród ogólnej wesoło­
ści na sali: „Ks. Mazanek 
mia! b'ardzo dobrą pamięć„." 

Kradzież depozytów 
-źródłem „dochodów'' 

ks. ·Mazanka 
świadek przedstawia na­

stępnie Sądowi „źródła -docho­
dów" b. kanclerza kurii ks. 
Mazanka, związane z wyjaz­
dami za granicę. Ks. Mazanek 
wyjeżdżając za granicę, będąc 
w Rzymie - mówi Świadek 
- otrzymywał tam od Pola­
ków, mieszkających na tere­
nie Wioch, listy wraz z dola­
rami, ażeby po powrocie do­
ręczyć je ich rodzinom, za­
mieszkałym w Polsce. Wiem, 
że spora część listów przyw ie­
ziona z zagranicy nie została 
doręczona". 

$wiadek stwierdza, że w la­
tach 1951 - 52 znalazł wraz 
z ks. Pochopieniem pewną i­
lość listów przywiezionych 
przez ks. Mazanka z zagrani­
cy, w 1946 r. Listy te nie zo­
stały doręc.zone adresatom, 
część z nich była otwarta i 
dolarów. w nich już nie było. 

PROK.: Tak, że do kurii 
lgła szane były nawet preten­
sje, że przekazy i listy z do­
larami, nie zostały doręczone 
ldresatom? 

Dowodem ilustrującym me­
tody postępowania k,.akow­
skiej kurii metropolitalnej w 
st.osunKu do osób, które za-

Były kapelan Kardynała Saiiehy, ks. R1ldol1 Schmidt przy 
zlocie i dolarach, ukrywanie/i w kurii. 

N!1.poje alkoholowe i zapas paJlieros6w, ;malezione u ks . 
Witu Brzyckiego. 

CAF. CAB'. 

wierzyły kierownictwu kurii· 
sw.oje pieniądze, · przekazując 
je do depozytu kurii w okre­
sie okupacji hitlerowskiej jest 
przedłożone Sądowi przez 
prokuratora pismo adwokata 
Zygmunta Grossa, który do­
pomina się w imieniu swej 
klientki zdeponowanych· w 
kurii 60 tys. dolarów. 

Spośród dawnych dow00ów 
rzecrowych przedstawia pro­
kurartor lil;;t z ·adresem: „Jas­
kulski Józe! (Kębłowo), pow. 
Wolsztyn, woj. poz.nań:.k'e 
którego treść głoono odczytu~ 
je: „Dnia 24 lutego 1946 r. 
Kochani! Poz.c:la'owienia rz.asy­
tam Wam Wl>Zy&tkim. Jesiteś­
my z Anteczkiem zdrowi i 
cali. Marysia i Ma1rynia niech 
będą spokojne.- $ciskamy i 
całujemy Was wszystt:kich ra­
zem. Franc.iszetl!:. Załączam 20 
dola.rów". 

Losy tych .20 dolarów w pe­
wnej mierze wyjaśnia na­
stępne pismo, tej samej oso­
by, która napisała pierwszy 
list, mianowicie Franci"2.!n 
Ga!ęskiego, za,miesllkiałego w 
Babimoście, ulica Grójecka 
29, pow. Wolsztyn, woj. poz-
nańskie. • 

Okradali wiernych 
jak rzez:imieuki 

ProkuTator od<:Zytuje głoś­
no . .l:ilsit, kitórzy brzmi: „16 gru­
dma 1947 r. Przewielebny 
Ksi~ Ka111clerzu! Będąc na 
terenie Italii, · jako żólnierz 
poł&ki, przesłałem list dnia :0:4 
lwtego 1946 roku z' zawarroś­
dą 20 dol.aa'ów z miasta An­
kony do Rzymu na ręce Pirze­
wielebnego Księdza Kancle­
rza, z pro6bi;i o doręczenie do 
rąk. mojego teścia Jaskulskie­
go Józefa„. Dnia 30 maja roku 
b~eżącego powróciłem z zagra. • 
nix:;i; do Polski do rodziny, 
gdzie oc;;ekiwałem do dnia 
d7.iisiejszego nadesłania pienię­
dzy lecz bezskute<:z.nie" 

Sw:Ladek, !ttóremu .przed­
&taw1ono obyd\va listy do o­
bejrzenia stwierdza: Jak wi­
dać z notatki na kopercie to 
pieniąd'Ze nie były doręcŻ~e. 

Prokurator okazuje Sądowi 
jeszcze jeden . liist polecony, 
nadall:ly w dmu 30 · września 
1946 roku pr~ Starue.!awa 
Paderewskiego, zamie;ZJk,ałe­
go w Dz.ierżoniowie k. Wro­
cł:awia. 

. A u tor listu oburzony tym, że 
me otrzymał od ks. kancleroa 
Mazanka paczki, za której· 
przewiezienie kanclerz pobrał 
't)płatę pieniężną - w obszer­
nym piśmie, którego treść od­
ozvtujc 11rokurator stwtlerdza 
m. in. „Wielebny księże kan­
clerzu! Rokrocznie byłem za­
wiad.miany przez córkę moją 
Iri;nę, i ' 7.ięcia, Józef.a Miłk~w~ 
sk1ego z. Essen w Niemczech 
że wyr.łano pod moim adre~ 
sem paczkę, poważnej warto­
ści przez. pewną okazję i na r~ce 
ab.solutme pewne. W ostatnim 
liście córka wyjaśniła mi, że 
paczka została doręczona na • 
ręce księdza kanclerza i źe 
opłacono należność za dorę­
czenie paczki. 

Siostra moja, Paderewska 
Zofia, dnia 27 bm. ~pecialrne 
w celu odebrania paczki, była 
u ks. l:anclerza w Krakowie. 
Ze zdumieniem . dowiadujemy 
s1e. ze, paczki do odebrania nie 
\l'la i że siostra nie otrzymała 
od księdza żadnyc'h konkret­
nych informacji co właściwie z 
nią się stało". 

Prokura tor przedstawia na_ 
stfl}pnie list baro:ilo żnanilen­
nej treści wyjaśniając, że L.;t 
ten pisany z Londynu, 20 
kwietnia 1947 r. przez nieja­
kiego Michała Pawliikowskle­
go dotyczy jednej z machina­
cji walutowych ks. Mazanka, 
sięgającej setek dola'rów. 

W esolooć zebranej na sali 
publiczności wywołują cyto­
wane przez prokuratora trag. 
menty listu, które brzmią: 
„Dohrowolski przysyJa mi li­
sty pełne obelżywych inwek­
tyw pod a<l':resem kisiędza 
kanclerza„. pi;;ze, że to jego 
ciężkO' z.a.pra<."Owane oszczęd­
ności, !P"O'lri, że całą sprawę 
odda sądom (obecnym-w P"l­
ce!)". 06tatnie zdanie wywo­
łuje żywą wesołość liali. 

Na pytanie prokuratora, czy 
fakt przechowywania walut 
obcych, złota, przedmiotów 
złotych oraa: fakty oczywistych 
przywla.szczeń ze strony ks. 
Mazanka - znane były ostat­
niemu kleroWnictwu kurii ~ 
świadek od.powiada twierdzą­
co, zeznając, · 'iż arcybifllkupa 
Baziaka informował o tym 
dwukrotnie, raz w 1951 r: 
powtórnie w 1952 r. 

Kuria prześladował: 
ksi~ży-patriotów 

PROK.: Niech śwtadek· wy. 
jaśni jes"lCze jedn:i rzecz Są­
dowi. Czy wszyscy księża w 
kurti zajmowali w każdej 
kwestii taką wrogą postawę 
jalk kierownictwo kurii? 

SW.: Tak. 
PROK. : A poza kurią? 
SW.: Jeśli chodzi o ducho· 

wieństwo archidiecezjalne, t o 
na ogół było negatywnie na. 
stawione do 'Ustroj.u Polski 
Ludowej. 

W czasie przerwy 
publiczność 

procesu 
og!ąda 

szpiegów ł dywersantów z krakowskiei kuri\ biskupiej, 
dowody rzeczowe w pMtaci dolarów i biżuterii. 

I 

PROK.: A przec1ez byli 1 
są księża, którzy są Polaka­
mi. Jaki był wasz stosunek 
do tych luiięży Po laików, któ­
rzy rzeezywi.ście kochają 5Wój 
kraj i dają temu wyraz swo­
im postępowaniem? 

SW.: Sto&unek kurii do 
tych księży był negatywny. 
Ga:omadzono informacje, kto 
należy do komisji księży przy 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, zbierano 
kazania tyci} księży, informo­
wal!lO się o kh udzi.ale w zja­
zdach. Ks. katrdynał czę.s.to 
wzywał ich do siebie i nieraz 
groził kara.mi, jeśli tej dz.ia­
la1noś9i nie zaprmstaną. 

PROK.: Jakie restrykcje 
kuria stosowała 'Ą, 

SW.: Kam-ala iich - np. ks. 
Weryńskiego dwa razy kara­
ta. 

PROK.: Czy świadkowi 
1Miadarne Jest coś o zbieraniu 
jakichś ma~eriialów w stooun­
ku do księdza Weiryńskiego? 

SW.: Ks. Weryński w 19łli, 
room,· kiedy było referendum, 
rzuci! ulotkę, wzywającą księ­
ży k:a:tolioki>eh krakows:kich 
dJO głcsowa.ni.a trzy razy tak. 
Dziek.an dnformował się w tej 
sprawie i 2Ja'l"Ządzjj, że ks. We­
ryński będzie na miesiąc su­
spendowany ża to. Ponadto 
w roku 1950 zabronia mu spo­
wladać. 

PROK.: {)d(:zytam śwtad­
ka\Vi o.rygi.nad dakuan~mbu z 
podpisem księdza Waryńskie­
go talkiej treści: „Oświadcze­
nie. Zobawią?JU.ję się do ·wy­
cota111ia z dzi.ałaln00ci poli.ty­
cznej, a więc nie będę n.ale­
i.al do , żadne15i0 stronnictwa 
politycznego i nie będę z 'i.ia­
dnyin z nich współpracował. 
Zobowiązuję się do zaiprze­
stania współpracy piórem 
czy w :i:nny siPOOób w czaso­
pismach niekatolickich, któ­
rych dodatkowy wykaz bę­
dzie sporządzony przez jego 
eminencję księdza kardynał.a 
dokt<ll'a Adama Stefana Sa­
piehę i jego ekscelencję ks.ię" 
dza biskupa Jana Stopę". ' 

riw.: To prawdopodobnie 
było po refe:rendwn. P<mie­
waż ks. Weryński · był w die­
cezji tarn<lwSikiej, dlatego w 
tej sprawie brał ud.ział ksiądz 
biskup Stopa. 

PROK.: A gdy kuria do­
wiedziała się, że ks. Lelito u­
prawia ba1ndytyzm, że ukry­
wa s!ę pod fałszywym naz­
wi'5kiem, że jeo;t szpiegiem a. 
merykańskim, czy wzięla ja­
kieś zobowiąumie ' od niego? 

SW.: W tej spra1wie kuria 
nic działała. 

W toku swych dalszych zez­
nań świadek stwierdza, iż po­
dobnie jak ksiądz Weryńskl 
szykanowany był przez kurię 
również ks. Bonifacy Woźny, 
przełożony zakonu O.O. Augu­
·Stia• ów. Zarzucano mu pozy­
tywny stosunek do powola­
nych w r. · 1950 nowych władz 
„Caritasu". W związku z tym 
ks. Woźny - jak stwierdza 
świadek - wzywany był 
przez kardynała Sa.piehę, któ­
ry grozi! mu karami kościel­
nymi. Konsekwencją tego było 
przyspies7.enie rozwiązania za­
koru O. O. Augustianów, któ­
rą to decyzję przywió_zi z Rzy­
mu kardynał Sapieha. 

Dyrektywy 
;zpiegowsk-ej roboty 
szły z Watykanu 

I 
·Przyczyny składaiące się n?. 

to, iz kuria krakowska była 
bastionem reakcji i wrogości 
do Polski świadek tłumaczy 
następująco: : 

„Składały się na to powią­
zania kurii metropolitalnej 
poprzez osobę ks. kardynała z 
magnaterią polską. Ks. kardy­
nał byl z rodu księciem, był 
krewnym Czartoryskich, Sta­
dnickich ild. Po og!oszen;u re­
formy rolnej i up~ństwowiel\iU 
wielkich pOsiadlości wśród 
tych rodzin zapanowała nie­
nawiść do Polski Ludowej . 1'< 
się również udzieliło i kuri i 
krakowsk 'ej. Dlatego kuri;; 
krakowska popiQrała te ~ody 
ma11..na :kie, udzielała scti;·onie­
nia ich maiątkowi - w tym 
cennym zabytkom :.:ul•ury i 

sztukl. Innym 1r15dłem tej nie­
chęci i wrogości do Polski Lu­
dowej byto stanowisko· Waty­
kanu. który z.awsze potępi.al 

socjalizm i odnosi! się wrogo 
do ustrojów, dążących do soc­
jalizmu. Wyraziło się to w 
tym, że Watykan nie uznawał 
granicy naszej na Odrze i Ny­
sie, nie zaprowadzi! na tych 
terenach stałych diecezji, ale 
utrzymuje stan tymczasowo­
ści. Ponadto jeżeli się przeglą­
da dziennik watykański „Os­
servatore Romano" widoczne 
jest tam, że Watykan ' po­
chwala politykę państw za­
chodnich, że krytykuje Związek 
Radziecki i us·trój demokracji 
ludowej. Watykan :i:alecił też, 
ażeby rozszerzyć pracę dusz­
pasterską, aby odwodzić w '.er­
nych od przyjmowania idei 
soc]alizmu". • 

W konkluzii zeznań świa­
dek Qotwierdza, że kuria by­
ła usposobiona wrogo wobec 
~ot.ski Ludowej, dlatego że 
9trzymywala takie dyrektywy 
z Watykanu, który .otrzymuje z 
kolei dyrektywy ze Stanów 
Zjednoczonych. 

Z kolei składa zeznan ia, 
doprowadzony z więzienia 
świadek ks. prałat Tadeusz 
Kurowski, który pełni! od 
1950 r. funkcję wiceoficjała 
sądu biskupiego oraz kanoni­
ka kapituły krakowskiej i 
był przydzielony df:! osoby 
kardynała Sapiehy. , ' 

Swiadek przypomina, te w 
r. 1950, gdy kardynał "był 
chory, polecił świadkowi, aby 
wywiózł broń znajdującą się 
w piwnicach. Kardynał osobi­
ście skontrolował plan wy­
wiezienia broni. W wywiezie­
niu broni I zatopieniu jej w 
rzece Rudawie brali udział 
razem ze świadkiem księża 
Przybyszewski i Schmldt. 

Na ~ażdym kroku 
łamali porozumienie 

mi~dzy . rządem 

a episkopatem 

PROK.: Jaki był stosunek 
kurii do Polski Ludowej? 

SW.: Wrogi. 

PROK.: W czym to się prze­
jawiało? 

SW:: Wiadomo mi jest, że 
kuria utrzymywała stosunki 

·z żywiołami reakcyjnymi w 
kraju, widziałem sam, jak ja­
kiś pan - jak później dowie­
działem się - pan Popiel, · był 
u księdza Mazanka. Wiem, że 
bywał na terenie kurii ksiądz 
Kaczyński - członek tzw. 
rządu londyńskiego. Ksiądz 

kardynał wspominał mi też, 

że· bywał konsul francuski. W 
czasie wyjazdu kardynała za 
granicę w 1945 r. ksiądz kar­
dynał spotykał się tam z An­
dersem, z Pa peem, z licznymi 
przedstawicielami rządu lon­
dyńskiego. W czasie trzec iego 
pobytu księdza kardynała •w 
Rzymie, referował on papie­
żowi porozumienie zawarte 
mięJzy Rządem a Episkopa­
tem w Polsce. Wnioskuję z 
rozmów, które kardynał pro­
wadził · ze swoim otoczeniem, 
że stanowisko jego w stosun­
ku do zawartego porozumie­
nia było nieprzychylne. Zna­
lazło to wyraz w dalszym u­
stosunkowaniu się kardynała 
do porozumienia. 

PROK.: Chciałbym, żeby ks. 
prałat przedstawił Sądowi o­
cenę politycznych dyrektyw 
mrii. 

. SW.: „W urzędowym pe­
riodyku stolicy apostolskiej 
przypomniano ekskom'umkę 

papieską na komunistów. Ku­
ria krakowska przygotowała 
instrukcję dla· księży, która 
miała na celu praktyczne zre­
alizowanie tych postanowień 
.oncykliki". 

PROK.: Czy wykorzystywa­
nie ekskomuniki w takiej for­
mie, jak świadek nam przed­
stawił, było w istocie rzeczy 
środkiem ,politycznej walki z 

CAr - fot. Wdowlńsl!I 

naszym 11S tro\em, 1 nas •m 
państwem? 

SW.: Tak: Li?zono się z 
działem &połeczeńst wa na 
wierzących i niewierzącyc • 

PROK.: A jakie było ta­
nowisko kurii wobec na1tych 
zdobyczy w zakresie poitępu 

społecznego, ekonomiczn/go? 

SW.: O ile mi wiadom>, ni­
gdy żadne zarządzenia, · eby 
popierać odbudowę kraj: ap! 
do księży, ani do wie ych 
nie zostały wydane. uria 
była też konsekwentnie rze­
ciwna uprzemysłowieniu ra­
ju. Jeżeli chodzi o spół ziel­
czość produkcyjną na l -
to ks. kardynał był temu 
przeciwny. 

PROK.: Jaki był stosun.tk 
kurii krakowskiej do i:Qrot11-
mienia z kwietnia 1950 roku1 

SW.: Stosunek kurii kra­
kowskiej w dużej mierze 1'7ł 
uwarunkowany rezultate -
zyty księdza kardynała w hr­
mie, która odbyła sill w MJu 
1950 r. Porozumienie zoltalo 
zawarte w czasie, kiedy 
dynal wyjechał do Rzym e 
treść porozumienia . była ar­
dynałowi znana. Jest raczą 
niewątpliwą, że referował jło­
licy apo·stolskiej, papieJowr 
fakt tego poroz•unienia. Jak 
się przekonałem po przyjeź­
dzie ks. kardynała do k·aju 
porozumienie to zostało p:ze.z . 
papieża nieprzychylnie p1zy­
Jęte. Potem poszczelt>lne 
punkty porozumienia ~yły 
nie wykonywane. 

Swiadek zeznaje nast~111le, 
te jednym z' najjaskraws:ych 
przykładów nieprzestrzei· ni.a 
porozumienia było nie so­
wanie się do przepisów ty­
kułu w sprawie potę1ienia 
księży prowadzących "drze-
stępczą działalność. „tlPdy 
niektórzy księża naszej dle­
cezj i byli winni tego r~zaju 
działalności - kuria zol:owią­
zana porozumieniem do wy­
ciągania konsekwencji kano­
nicznych wobec nich.- ti:kich 
konsekwencji nie wycif'gala". 

PRQK.: Mamy tu jeSZC21! je. 
den vl'yraz stosunku kurii me­
fropolitalnej do porozumienia 
- zeznanie arcybiskupa Ra­
ziaka z 22.XII.1952 r.: „Poro­
zumienie zawarte między pań­
stwem a episko1:utem tyto t 
jest dla mnie martwym pra­
wem. Poroz-qmienie to swia­
domie łamałem, negr.watem t 
nie było przeze mnie r ihlizo­
wane" - to pokrywa sję t tym 
co świadek tu mówił. 

W interesie sił wojny 

Na dalsze pytania pro', ura. 
tora świadek ks. Kurowski 
wyjaśnia „działalność" kurii 
wśród młodzieży. 

PROK.: Mamy tu t:ikiego 
wychowawcę młodziei] ka. 
Lelito, który zajmowal się 
band.:im!, a jednocreśnie 
KSMM i przenosił cztonków :r 
KSMM do bandy. Sltątj ' zro­
dzi!a się ta nienawiść do [,udo. 
wej Polski, nienawiść 1o po­
koju, jak do tego doszl ~ 

Swiadek potwierdza, e za­
sadniczym źródłem tej wro­
gości jest Watykan. 

PROK.: Skąd bier? !'ię w 
Watybnie tego rodiaj nie­
nawiść do postępu? 

SW.: Muszę tu wska-
zać na przychylne stos ki w 
dziedzinie polityki zag anicz­
nej Watykanu z panstw mi 
kapitalistvcznymi, a szczegóJ• 
nie z Ameryką. 

PROK.: Chciałbym. ażeby 
ksi~clz pr'1!at przedstawił na 
co tu kuria liczyła? 

SW.: Kuria liczyła na 
zmianę ustroju w drodze kon­
fliktu wojennego. 

Po przesłuchaniu świadka 
ks. prałata Ku;-owskiego -
Sąd zarządzi! dalszą rozprawę 
przy drzwiach nmlmiętych. 
W czasie tej części rozprawy 
Sąd przesłuchał dalszych 
świadków w związku ze zbie­
raniem i przekazywaniem · za 
granicę przez oskarżonych 

wiadomości stanowiących ta. 
jen-.nicę państwową. 
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NARADA KORESPONDENCYJNA 

UJAWNIA.MY 
NOWE REZERWY 
CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 

,~Reorganizacja" 
Zakłady Przemysłu · Zgrzeb· 

nego im. Wiosny Ludów w ro· 
ku ubiegłym jako pierwsze w 
przemyśle wełnianvm wyko­
nały roczny plan produkcyj. 
ny. Szczególnie w IV kwarta. 
le w okresie zobowiązań, ja· 
kie załoga podejmowała z o­
kaz.il wyborów do Seimu I 
XIX Zjazdu KPZR - nastą­

Rozwijajmy ruch rac.jonalizatorski 
pił poważny wzrost produk­
cji. Np. plan za ~rudzleń 1952 
roku zrealizowany został w 
116,4 proc. 

Gdy _mówimy o utajonych 1 Zofia Wiercińska 
n ie wykorzystanych rezer- . _ _ ____ _ _ ____ _ 

nlcznym ża kładów specjalny 
tzw. biuletyn tematyczny, w 
którym omawiamy zgłoszone 

wnioski oraz podsuwamy te­
nrn ty do ro zw iązani a, na k tó­

Z nowym rokiem zakład.V 
przeszłv z przemvsłu wełnia­
nego do zgrzebnego. W zwląz. 
ku · z tym nastąpiła cze~ciowa 
reorganizacja przedsiebior­
stwa oraz całkowita zmia­
na produkowanego asor· 
tymentu tkanin. Wywołało to, 
rzecz zrozumiała, pewne za· 
kłócenia w normalnym toku 

wach, to nie matemy zapo- rerer·enr komorkl wvn>1lazczo ~cl 
minać o sprawie tak ważnej, ZPB Im. Luksemburg 
jak ruch racjonalizatorski. Od 
dobrej pracy racjonalizatorów, od ich aktyw­
ności zależy przecież w poważnym stopniu 
zarówno Uościowy wzrost produkcji, Jak i jej 
jakość. 

Nasi racjonalizatorzy mogą się poszczycić 
szeregiem wartościowych osiągnięć. I tak na 
przvkl:\d na rok ubiegły mieliśmy zaplano­
wanych 28 pomysłów i usprawnień, jednakie 
dzięki pomyślnemu rozwojowi ruchu racjo­
nalizatorskiego, w IV kwartale nasi racjona. 
lizatorzy złożyli aż 35 nowych pomysłów. 

Co !eh zmobilizowało do wydajniej szej 
pracy? Myślę, że przede wszystkim zorgani­
zowany na terenie naszych zakładów konkurs 
o miano na.iaktywnlejszego racjonalizatora. 
I nagrodę (radioaparat marki „Aga") zdobył 
w nim ślusarz .Roman Rajski, U nagrodę 
(zegarek męski) otrzymał majster Jerz.v Ro· 
gala, a III - (teczkę skórzaną) robotnik An­
toni Bilski. 

Konkurs ten w. p0wainym stopniu przy­
czynił sie do rozszerzeni11 rur hu rarionaliza­
tcrskiego. Włączyło się do niego sporo osób, 
które uprzednio tymi sprawami wcale się nie 
interesowały. Trzeba też podkreślić, iż 90 
proc. naszych racjonalizatorów - to robot­
nicy. 

Nasze zakłady realizują swoje zadania pro­
dukcyjne z nadwyżką. Jest w tym niewątpli. 
wie niemała zasługa racjonalizatorów i za. 
kładowego klubu techniki i racjonalizacji, 
który przejawia coraz bardziej ożywioną 
działalność. 

W celu pobudzenia lnlclatywy racjonaliza­
torów l wszystkicb zainteresowanych rozwo­
jem wynalazczoścJ robotniczej, co kwartał 
w.vdaiemy wspólnie z kierownictwem tech-

W myśl 

rych winna skupić uwagę załoga. Dla pny 
kładu powiem, że obecnie najważniejszy dla 
nas problem - to sprawa zwiększenia szyb­
kości przelotu tkanin przez opalarkę. 

Przed kilku miesiącami, w oparciu o do- produkcji. 
świadczen i a radzieckie, przystąpiliśmv rów- Czy jednak trudności. wv· 
nież do organizowania brygad robotniczo- nikłe z przestawiania sie za­
!nżynierskich , którym dajemy do rozwiązania kładów na now~ nro<lukcie w 
konkretne tematy i w określonym terminie I pełni_ usprawiedliwiają nie­
Ta nowa. kolektvwna forma pracy da .ie bar- rvtm1czne wykonywanie pla­
dzo dobre wyniki I obydwie nasze brygady nów od początku miesi'lca 1 
robotniczo - inżynierskie, jedna pod kierownic- I spad7k '."Ydajności? Wydaje 
t em i t R I. d ś . się, ze me. w ma s ra oga 1, ruga za Paczvńsk1e- I 
go, przed terminem zrealizowały swoje za- Reorg~nizacja prze_dsiębior-
dania stwa me była bowiem nie-

. . spodzlanką. Kierownictwo 
Opierając się choćby na doświadczeniach techniczne miało dość czasu na 

naszych zakładów, ·mogę z całym przekona- obłożenie maszyn nowym a· 
niem stwierdzić, te dobrze rozwinięty ruch sortymentem bez wywoływa-

nia większych postojów czy 
racionalizatorski, to bardzo skuteczny oręż innvch zakłóceń w produkcji. 
w walce o plan, o zwiekszenie wydajności O usunieciu trudności woraw­
pracy, a co za tvm idzie, wzrost zarobków, dzle myślano, nie przemyśla· 
to jeden z ważnych elementów umożliwiają- no .iednak sprawy do końca. 

W wyniku rozumowania: „Ja­
cych usprawnien ie wielu procesów produk- koś to będzie", p0stoje w tkal-
cyjnych i obn iżkę kosztów własnych. W każ- ni dochodzą do 20 proc„ a za­
dym też zakładzie posiadamy na tym polu planowana dla wvkończalni 

poważne i nie wykorzystane rezerwy . ..rJed- druga zmiana dotąd nie jest 

nvm z czołowvch zadań każdego kierownic­
twa teclinicznego, klubu techniki l racionali­
zacj! I komórki w~alazczości musi byt 
ciągła troska o rozwijanie I omasowienie ru· 
chu racjonalizatoi:sklego. Umożliwi to wyko-
rz.vstanie wielu ukrytych rezen1, dopomoże 

do pełnej realizacji zadań czwartego roku 
Planu 6-letniego. 

uruchomiona. 
Obiektywnie należy stwier· 

d1jć, że główny Inżynier za­
kładów, tow. Rotberg, w!otyl 
wiele wysiłku w to, abv w 
t.vm przejściowym okre~ie 
właściwie p0klerówać nrzed­
~ieblorstwem. Obarczenie go 
Jednak w tak poważnym mo­
mencie dodatkowo obowi~l­
kami naczelnego dyTektora 
nie wpłynęło dodatnio na wy. 
pełnienie jego właściwego za­
dania - kierowania produk­
cil zakładów. 

Kraj(lW(~j N~1rady Kobiet 
Odpowledzialno-§ć z:a etan 

rzeczy spada przede wszyst­
kim na Centralny Zarząd 
Przemysłu Zgrzebnego, w 
szczególności na dział tech­
niczno-Produkcyj ny. Techno­
Joglcznle źle opracowany a-Interweniują w 

remontu domów, w 
mieszkaniowych . i , 

sortyment sp0wodował zani­
żenie wydajności, a w kon­
sekwencji - demobllizacie za­
łogi. Wprawdzie błąd ten zo­
stał naprawiony i współoraca 
z CZ układa się coraz lepiej, 
niemniej poniesione stra tv w 
produkcji trudno będzie nad­
robić. 

Nadmienić także należv, że 
zakłady na$1.e nie oo•hda ią 
dotąd planów zatrudnienia, 
kosztów własnych, fin~n­
sowego •i Innych. W · takit'h 
warunkach trudno mówić o 
planowej gospedarce. 

Czy !$tnie.ie realna możli­
wość odrobienia zaległości? 
Bezsprzecznie, taki 

W tym celu należy zapew­
nić rytmiczną dostawę przę. 
dz.v własnej i obcej , zlikwido­
'l'tać zbędne postoje maszyn, 
<'Pracować bazy akordowe dla 
produkcji nowego typu, uied· 
t 1 olicić system wynagradzania 
w jednakowych warunkach 
pracy. Trzeba także wzmoc­
nić zasadę jednoosobowego 
kierownictwa i odpowiedzial­
ności wśród kierowników I 

mistrzów za wykonanie pla­
nów. 

W wypełnieniu tych zadań 
dużą pomoc winny okazać za­
kładom zainteresowane działy 
Centralnego Zarządu. 

Wierzymy, że załoga nasza, 
która na 67 dni przed termi­
nem wykonała roczny olan 
produkcji w roku ubiegłym, 
nie dopuśct do załamania ~le 
olanu w pierwszvm kwarta : 
le czwartego roku Sześclolat· 
ki 

Utrzymanie, utrwalenie 
rozszerzenie osiągnięć zesz!o­
rcocznych - oto hoj0we z~dA­
nie stojące przed załogą ZPZ 
im. Wiosny Ludów. Niewat­
Pli wie Centralny Zarząd. kie~ 
rownictwo zakładów, organi · 
zac.ia partyjna i związkowa 

postarają się uczynić wsz.yst­
ko ze swej strony, by załodze 
wypełnienie tego zadania· u­
łatwić. 

\V. PAWLAK 

kierownik d7.latu planowania Zl'Z 
Im. Wiosny Ludńw 

W 67 rocznicę śmierci 
Stanisława Kunickiego 

W 67 rocznicę śmierci Kunickiego odbyła się w świetlicy 
ZPB im. Kunickiego uroczysta akademia. 

NA ZDJ/o;ClU przemawia brat wielktegn rewolucjonl• 
sty - dr R!)szard Kuni i kl. 

W sobotę, 24 bm., w świet· 
llcy ZPB im Stanlsława Ku­
nickiego, w 67 rocznicę śmier­
ci Kunickiego odhyła się uro-

' 

czysta . akademia, w której 
licznie W-Lięli udz.iał pracow­
nicy tych :r.akladów. 

„Nlechaj w codziennej pra­
cy i walce, ·na swycr poste· 
runkach w produkcji i komu­
n ikacji, uspołecznionym han· 
dlu I administracji, na pla­
cówkach oświatowych i 
och.eony zdrowia, w zaszczyt­
r.ej prncy wychowywania 
dzieci I pracy społecznej 

przodują kobiety polskie -
wielka siła naszego narodu" 
- powiedział towarzys;i: Bie­
rut. · · 

ren owych 
sprawach 
sprawach 
innych. 

Tow. Barczyńska, odpowie­
dzialna z ramienia zarządu 
Dz.ielnicy za 6prawy społecz.ne, 
załatw iła pozytywnje m. in. w 
ubiegłym kwartale pięć 6praw 
mieszkan iowych. 

wl,ele kobiet przystąpiło do 
pracy w budownictwie i Miej­
skim Przedsiębiorstwie Komu· 
nikacyjnym. 

Pod hasłem: „Oddajemy 
państwu sµrowlec wtórny" 
urząd Dzielnicy zorgan iwwał 
zbiórkę makulatury, w której 
wyróżnił s i ę zarząd koła przy 
135 bloku. Obecnie zarząd 
Dzielnicy $ródmieście-Lewa 
pracuje nad uruchomieniem 
kursu kroju 1 modelowania, 
który umożliwi wielu kobie· 
~om zdobycie zawodu. 

Siadem naszych artykułów 

O życiu i działalności wy­
bitnego rewolucjonisty' mówił 
dyrektor ZPB im. Kunickiego, 
tow. Dobrosław Zientala, 

- Stanisław Kunicki urodził 
się w 1861 r. w Tyflisie. Jut 
jako młodzieniec bierze czyn­
ny udzlał w tajnych oraaniu­
cjllch . W.raz z Waryńskim 
pracUje w sze.:-egach Proleta­
riatu. Wkrótce Kunicki 
zostaje a•resztowany t wraz z 
5 towarzysumi oddany pod 
sąd. Skauny na śmierć, gi­
nie mając 25 lal 

Realizując wytyczne apelu 
Krajowej Narady Koblet, za­
rząd Dzielnicy zwrócił szcze­
gólną uwagę ·na kierowan ie 
kobiet dutąd nie pracujących, 

Słowa towarzysza Bleru- do naszego wcią7 rozwijające­
ta i wytyczne zawarte w go się przemysłu I nowych 
.apelu uczestniczek Narady, zawodów. Już po Naradzie 
skierowanym do kobiet skierową.no do Łódzkich Za -
polskich, stały sję pod- kladów Budowy Maszyn Prze-
i&tawą dz:iałalnoścl wszyst- mysłu Terenowego 15 ko-
kich instancji Lig\ Kobiet i biet. JeQ.na z aktywistek 
rad kobiecych. Slowa le do- Dzielnicy, ob. Gasio, raz 
tarły do wszystkich kobiet w tygodniu dyżuruje od _godz. 
Dzielnicy Sródmieście - Ler 9 do 15 w Urzędzie Za­
wa, dzięki dobrej organizacji truurienia, gdzie rozma wia 
zebrań sprawozdawczyc·h. któ- ze zgła sza jącymi się kobieta· 
rych odbyło się w tejże . m' 0 możliwościach pracy w 
dzielnicy aż 28. nowych zawodach. Dzięki 

Zarząd Dzielnicy zdawał so- pracy agitacyjnej ob. Gas io 

Najważniejszym zadaniem, 
jakie stoi w najbliuzym okre­
sie czasu przed zarządem 
Dzielnicy, jest wyjaśn ianie ko· 
bietom nie pracującym głębo­
kiej treści uchwały rządu z 
dni.a 3. I. 53 r. Trzeba jeszcze 
bardziej wzmóc. wysiłk i w ce 
lu jak najwi ększej mobilizacji 
kobiet do pracy w naszym 
przemyśle socjalistycznym, w 
komunikacji i handlu. 

W związku z artykułem pl 
„WIĘCEJ UWAGI KSIĄZ­

KOM ZYCZEIQ' I ZAŻALEA 

W PLACÓWKACH HANDLU 
USPOLECZNIONEG0"

0 

1..Głos 
Robotniczy" Nr 6) Dział Kon­
troli Wewnętrznej PSS t..ódź­

Pó!noc wyjaśnia: 

Kierownicy sklepów ·zostali 
poinstruowani, w jaki sposób 
należ.Y udostępnić klientom 
ksiązki źycz:eń 1 zafaleń. Za­
broniono Im legitymowania 
klientów lub wypytywania ich. 
co zamierzają do książki wpi­
sać. Instruktorów handlo· 
wvch Źobowiązano do kon· 
trolowania wszystkich ksiażek 

BARBARA WRZESI~SKA życzeń i zażaleń w celu ba-

dania spraw oraz udzielanie 
wvczerpu_jących odPOwiedzl I 
wvjaśnień personelowi skle­
p6w. W wYp11dk11C'h b11rrl1ipj 
zawiłych sporządzane są od­
pisy notatek uwag I przeka­
zywane do zarządu PSS. któ­
ry po przeprowadzeniu docho­
dzeń wyciąga odpowiednie 
konsekwencje dyscyplinarne. 

Ze nieprzestrzeganie i nie­
wvkonywanie dyrektyw władz 
nadrzędnych zwolniono dvs­
cyplinarnle z pracy kierow­
niczkę sklepu nr 400, ob. Sa · 
bim: Bujnowicz:, a personele· 
wi sklepu nr 319 udzielono 
nagany za nieposiadanie czep­
ków na głowie. 

Następnie ubrał głos brat 
Stanisława Kunickiego, dr 
Ryszard Kunicki. W,;pomJnał 
on fragmenty z życia wielkie­
go rewolucjonisty, opowiadał 

o jego wielkiej miłości do kla. 
sy robotniczej, dla której od­
dał swe młode życie. 

W części artystycznej aka­
demii zebrani wysłuchali u­
tworów Chopina I W!eniaw- . 
skiego oraz recytacji wierszy 
Broniewsk iego. 

bie sprawę, że, aby kontakt z 1-----------------..... ----------------------------------------------

STR. 3 

Wy_ciąqnąć wnioski z zebrania 
wyborrzrgo do rady zakładowei 

ZPB im. l\ociashieqo \ 
W Zakładach Im. Koczaskiego odbyły się wybory do 

rady zakładowej. Po obszernym sprawozdan iu rozwinęła 1ię 
ożywiona i interesująca dyskusja, w które.i zabierały głos 
prządki, pomagaczkl, niciarki i przewijarki, obciągacze 
i majstrowie. W wypowiedziach przebijała lroska o zakład 
i plan. · 

Prządka, ob. Genowefa Kasander, mówiła między Inny• 
ml: „W okresie, kiedy bardzo źle szlo w przędzalni, zwra• 
ca!am się do majstrów po radę - jak zlikwidować brakL 
Majstrowie bezradnie rozkłada1i ręce. My. prządki, nie szczę­
dziłyśmy wysiłku w pracy. Kiedy miałam tyle „baranów", 
że musiałam zastawić maszynę_ - poszłam do kierownika 
zameldować o tym. Przyszedł dyrektor Sar. Wyjaśniam, 
dlaczego zastawiłam maszynę. Myślałam, że mnie wysłucha, 
pomoże, jak gospodarz: zakładu„.". Ob. Kasander z wielkim 
żalem 1 gorycz:ą wspomina o niewłaściwym zachowaniu się 
dyrektora. 

Nie był to pierwszy ani ostatni tego rodzaju wypa­
dek. O podobnym zdarz:eniu opowiada pomagaczka, ob. 
K. M!ążek. 

Obciągaczka, tow. Rozalia Grabarczyk, salowy tow. Zię­
ba wskazywali na trudnośl'i, z jakimi walczyła cała załoga. 
W pokonywaniu ich pomogła organizacja partyjna. 

Wielu dyskutantów wskazywało na brak współpracy 
dyrekcji z radą zakładową, co odbija się fatalnie na pro· 
dukcji. · 

Krytyka pod adresem dyr. Sara powinna być ·przed· 
miotem szczególowej analizy egzekutywy organizacji par­
tyjnej. Przyznał on wprawdzie samokrytycznie na zebraniu 
technicznym, fe zachowanie jego było niewłaściwe i przy~ 
rzeki zmienić styl postępowania. Fakt jednak zaistnienia 
takiego stanu rzeczy świadczy o oderwaniu się kierownic­
twa od załogi, bezdusznym traktowaniu jej bolączek 
i trudności. 

Przebieg zebrania wyborczego do rady zakładowej wi­
nien nasunąć kierownictwu •1 organiz•cji party jnej wiele 
wniosków, które należy uwzględnić w dH!szej pracy. 

JÓZEF JANICKI 
ZPl:I Im. Koczaskle10 

Siadem naszych korespondrncii 
Odpowiadając na korespondencję tow W. Jóźwiaka 

(„Głos Robotniczy" Nr 302), kierownik Warsztatu Mecha· 
nic~nego ZPB im. Stalina powiadamia nas, że notatka była 
słuszna. Odstawlacze wykonywano niedokładnie I z 
nieodpowiedniego drutu. Winę tu również pono.si brygadzi­
sta, który nie kontrolował odstawiaczy w chwili wydawa· 
nia ich majstrom do produkcji. 

Majstrowie i brygadLiści warsztatu mechanicznego 
otrzymali polec·enie kontrolowania wykonanych prac. 

Pracownjcy nie wywiązujqcy się z nałożonych na nich 
obowi<1zków będ11 pociągani do odpowiedzialności. 

Skierowania na wczasy lecznicze 
muszą być w pełni wykorzystane 

K11nstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Luduwej w rozd 
1 art. 59 zapewmła ludziom 
pracy pr11wo do wypoczynku 
Każdemu pracownikowi 'umoi· 
łi'wtono korzystanie z: wcza­
sów. Postanowiono również w 
ramach urlopu uslltWOW\!l!O 
umożliwić ludziom pracy · le­
czenie ambulatoryjno -zdrojo­

·we, mające na celu uodpor­
nienie oraanlzmu na choroby. 
Leczenie zapobieaawczo-1.dro­
jowe broni organizm ludzki 
przed C'horobaml z:awodowy­
mi tego rodzaju jak np. goś­
ciec stawowy, pylica, ołowica, 
r('umatyzm itp. 
Korzystający z wcza~ów pro­

filaktycznych wyjeżdżają do 
najpiękniejszych uzrlrowi~k. 
pod opiekę lekarzy poradni 
~drojowych, którzy s1osownie 
do schorzenia przepisują za­
biegi zdrojowe jak natryski, 
owijanie · borowinowe, leczenie 
elektryczne Itp. 

Na wcza~ach prorilaktycz­
nych stworzone są 1.ySzelkie 

warunki przeprowadzenia na­
leżytej kuracji Mimo to jed­
nak setki skierowań Pt>ZO$b.J' 
nie wykorzystane. Na przy­
kl&'d na ti:renle Łodzi I woje· 
"'ćidztwa łódzkiego w grud· 
nlu 1952 r. nie wykoriystano 
71 miejsc, w styczniu 1953 r. 
nfe wykórzystano aż. 250 w ta­
kich atrakcyjnych miejscowo­
ściach jak Krynica, Żegiestów, 
Polanica, Ciechocinek 1 inne. 

kobietam: pracującymi był 
systematyczny, należv wal· 
czyć o jak największą ilość 
kół terenowych, z.rzesz.ającycb 

w sweich kolektywach miesz­
kanki poszczególnycrr bloków. 
·Do Krajowej Narady Kobiet 
zorg2nizowano 18 kłł tereno · 
wych. A w okresie bezpo­
średn i o poprzedzającym Nara­
dę i po Naradzie powstało 21 
n.a~tępnych kó' W ten spo­
s6b zarząd Dzielnicy zreali­
zował swoje zobowią1.Bnie 
pod _• \lte dla u~'Zczenia wybo· 

li DYREKTOR" S. Alioszyna 

rów. 

Gospodynie domowe, za-
absorbowane swoją pracą, 
c~ęsto nie dbają- o pogłębianie 
swych wiadomości, nie czyta 
ją prasy i książek . Dlatego za­
rząd Dzielnicy zorgan irował 
ku rs szkolenia •ideologicznego. 
na którym kobiety przerabia 
ją materiały XIX Zjazdu 
KPZR. 

I 

Dzięki staraniom zarządu , 

uruchomiono również w Dziel­
nicy . kurs języka rosyjskie­
go, na który uczęszcza 18 
kobiet. Zarząd win ·en jeszcze 
s;i;erzej rozprop;igować istnie­
jący kurs. 

Dla dzieci nie pracujących 
kobiet zorganizowano t rady 
cyj ną choinkę z „dziadk iem 
Mrozem". 143 dzieci obda rO· 
wano upominkami w pos taci 
ks1ążek i slodyczy. 

P..az w tygodniu• przyjmuje 
kobiety I udzie la im porad 
pra wnych adwokat Maria Ha 
sińska. Adwokat Rasińska j uł 
od dwóch Ja t pracuje spc!ecz­
r.ie na terenie Dt'lelnicy Sród 
mieście-Lewa . W okresie ty m 
załatwiła J;><l'Lytywnie swym 
in teresan tkam caly szereg 
~praw. 

Dzięki dobrej pracy in-
strukcy jnej L.arządu i systo 
ma tycmej kontroli, aktywnie 
pr ··cują kola terenowe, któ­
rych celerri m. in. jeo; t po~c 
komitetom domowym, bl. 
wym i szkolnym komitetom I 
rodzicielskim. Zarządy kół te-

• 

Ewa Krasiej ko, Feiiks żukowski i Antoni Zu k owski w sztu­
ce Alioszy na „Dyrektor". 

J eslenlą I 912 roku,_ w przełomo­

wych momentach bitwy o Sta­
lingrad, zostają wezwani do l\'10-
skwy, na Kreml, dwaj kierownicy 
wielkiej !~ bryki czołgów, dyrektor. i 
naczelny inżyn ier. Za ich pośred-

nidwem ot rzymuje 
ki od Józefa Stalina 

załoga fabry­
zadanie wy-

produkow•nia kom fortowego samo­
chodu osobowego, k~óry po wojn ie 
zaspoko i pokojowe potr~eby ludzi 
radzieckich. 

Tak ie jest założenie sztuki S. 
Alloszy na „Dyrek toi"', wystawionej 
na scenie Pańs1wowego . ;"eatru . im. 
Stefana J a racza. „ W cza•1e wojny 
budujemy ży cie pokojowe" - tłu­

maczy robotnikom partorg K. C. 
Dalekos iężna koncepcia J ~efa 

Stalina, który w kry tycznycł) mo-
men tach wojny obeJmuJe twórcza 
myślą sprawy, związa L1e z organiza­
cją życia pokOjOWl'go, ta koncepcja 

pokojowa p r zenika całą sztukę od 
początku do końca nadając drama­
towi szlachetny i wznio sły ton. 

W czasle r ealizacji postawionego 
fabryce zadania powstaje szereg 
problemów, charakterystycznych dla 
s połeczeństwa radzieckiego, proble­
mów w typie t'a k zwanych konflik­
tów nieant?gonislycznych. Jednym 
z t~ k icb problemów jest sprawa u­
pra.wn ień i obowiązków dyrektora 
fab ryki wobec jej załogi. Jak powi­
nien za chować się Stiepanow wobec 

"konfliktu pomiędzy r utyniarzem 
Wisznia kowem, trzymającym si~ 

kurczowo zasad „nauki", za wartych 
w podręczniku technologicznym, a 
Malcewą, zastęl(Cą głównego tech­
nologa, zwolenniczką nowych, rewo­
lucyjnych metod pracy? Autor daje 
na to pytan ie j a sną , n iedwuznaczną 

odpowiedź. Po wysłuch aniu opinii 
pa1:torga , przewodn iczącego Komite­
tu Fabrycznego I przodujących ro­
botników, Stiepanow po namyśle 

w Państwowym Teatrze im. Jaracza 
przechyla się na stronę Malcewej, 
której inicjalywa znalaz:ła uznanie i 
poparcie większości robotników. 
W ten sposób ;,Dyrektor" Alioszyna, 
zachowując prawo jednoosobowej 
decyzji I odpowiedzialności, nie od­
rywa się od kolektywu, prze"iwnie, 
staje się wyrazicielem postępowych 
dążności tego kolektywu; Stiep;mow 
staje się więc wzorem dyrektora, 
którego negatywnym uzupełnieniem 
jest Kupcow, dyrektor fabryk i czę­
ści elektrycznych; ten ostatni po­
zbawił swój kolektyw samodzielno­
ści, nie ma zaufania do robotników, 
wnika w najdrobniejsze szczegóły 

produkcji i gubi się w szczegółach. 
Ze sprawą stanowiska dyrektora 

w konflikcie między Wiszniakowem 
a Malcewą łączy się interesujące za­
gadnienie sprzeczności między prze­
starżałymi zasadami nauki, a nową, 
·rewolucyjną praktyką i doświadcze­
niami załogi robotniczej. O probie-:. 
mie tym pisał Józef Stalin: „Dane 
naukowe zawsze sprawdzano w 
praktyce, na podstawie doświadcze­
nia. Nauka, która zerwała łączność 

z praktyką, z doświadczeniem - cóż 

to za nauka? Gdyby nauka była ta­
ka, jak ją przedstawiają niektórzy 
konserwatywni towarzysze, to daw­
no przestałaby istnieć dla ludzkości. 
Nauka dlatego właśnie nazywa się 

nauką, że nie uznaje fetyszów, nie 
boi się podnieśt ręki na to, co się 
przeżyło, co jest stare, i że czu jnie 
przysłuchuje się głosowi doświad­

~zenia, praktyki". 

Wiszniakow, to właśnie jeden z 
takich „konserwatywnych towarzy­
szów". Nie jest to "!_róg, uwarunko-

wany klasowo; kiedyś był on poźy· 
tecznym fachowcem i twórczym pra­
. cownikiem w tych samych zakła­

dach radzieckich. Jego obecna wro-
gość jest rezultatem starczego leni­
stwa umysłowego, rutyniarstwa, 
apatii i tchórzostwa. Konflikt Mal· 
cewej, reprezentantki „nowego", z 
Wiszniakowem, pozostającym r1a 
dawnych, przestarzałych pozycjach 
naukowych, jest typowym, nie uwa­
runkowanym klasowo konfliktem 
nieantagonistycznym. 

P rzy niewątpliwych zaletach 
pierwsza sztuka mlodego autora ra· 
dzieckiego posiada obok błędów 

kompozycyjnych słabe dramatur­
. gicznie partie, wynikające z przero-
stu zagadnień technologicznych, o­
raz wiele sytuacji melodramatycz­
nych, jak powrót w ostatniej odsło­
nie „zmartwychwstałej" Aleksandry 

.Władimirowny, żony dyrektora, któ­
rej śmierć opłakał Stiepanow w pię­
ciu poprzednich odsłonach. Podobnie 
melodramatyczny charakter posiada 
historia miłości Malcewej do Stle­
panowa i Karpienki do Malcewej. 
Spośród wykonawców na pierw­

szy plan wysuwa się znakomity Fe· 
!iks żukowski w roli tytułowej. żu­
kowski stworzył kreację aktorską 

w całym tego słowa znaczeniu, da­
jąc postać człowieka radzieckiego 
z jego wolą, energią twórczą i har­
tem moralnym. IPrzy tych wznio­
słych w czasie burzy wojennej ce­
chach żukowski uniknął szczęśliwie 

grożącej bohaterowi pozytywnemu 
tej sztuki - p~etycznej posągowo_: 

ści, nie tracąc nic ze zwykłego przy­
jacielskiego tonu w stosunkach z to­
warzyszami w fabryce i z ciepłe! 
serdeczności z najbliższym! w domu. 

Postać Malcewej jest najtrudniej­
szą rolą w stt.uce Alioszyna. Zofia 
Ankwicz, odtwarza ąca tę rolę, sta­
n<ila przed trudnym zadaniem, które 
starała się rozwiązać prostymi, mo­
że 'nieraz zbyt uproszczonymi Srod­
kaml wyrazu. 

Antoni żukowski w roll partorga 
nie miał tej siły przekonania, ani 
powagi 1 autorytetu, jaki jest wła· 
śc!wy działaczowi politycznemu, od­
powiedzi'ailnemu za wykonanie Ża­
dań dużej 'miary. 

W toll Aleksandry Władlrnlrowny, 
żony dyrektwa, Ewa Kra&iejko traf­
nie 1 przekonując11 uwidoczniła b11-
haterstwo I odwagę kobiety radziec­
kiej. 
· Natomiast postać Wiszniakowa zo­
stała potraktowana przez tak wy­
trawnego aktora, jakim jest Henryk 
Modrzewski, nazbyt powściągliwie. 

Więcej pasji, irytacji 1 rozgorycze­
nia, włożone w tę rolę, mogłyby za­
akcentować lepiej wrogość wy )ló· 

duickiego lenia i tchórza. 
Szablonowe dekoracje nie dawąły 

widzom w najmniejszym stopniu 
wyobrażenia o wni;trzach hal fa­
brycznych, biur i mieszkań, w ja­
kich żyją i pracują ludzie radzieccy 
Próba zastąpienia biurka w gab111e­
cie dyrektora meblem, klóry prq­
pomina stolik kawlarn i•nY - stano­
wi wyraźn~ nieporozi.mienie. 

Wł..ADl.:SLAW RYlU.KIEWICZ ' 

Swieradów Zdrój droga 
na Kv.;arc. 

Fot. Maks. Szarrnarc 

Nie ma też nadziei, aby rów­
nież w lutym wszystkie miej­
sca były wykorzystane. 
Zachodzi tu taj pytanie - czy! 

nie ma chorych w naszym 
mieście, k Lórzy chcieliby sko­
rzystać z leczenia idrojowe· 
go? Po szczegółuwej analizie 
doszliśmy do wniosku, że kan­
dydaci ubiega jqcy się o wy­
jazd na kurację nie są właś· 
ciwie załatwi ani przez niektó­
re ośrodki zdrowia. Faktem 
jest, że na otrzymanie wszyst· 
kich wyników i analiz po· 
trzebnych do wniosku na le· 
czenie zdrojowe pracujący 
muszą czekHć 2 tygodnie, t 
niekiedy dłużej, co odstras7.a 
wiele o,;ób od wyjazdu. Wy­
dtiał Zd rowia powimen w 
tym wyµadku przyjść im z po. 
n. ocą, ułalwia.iąc otrzymanie 
wyników analiz w pierwszej 
kolejności. 

Po wa 7.ną rolę na tym od· 
cinku mają do spełnien i a le­
karze, t Jk rejonowi jak rów· 
nież pr1emysf„wi. którzy "bez­
v. zgl1,'<i nie winni więcej robot­
ników kierować na komi!ję 
halneologic l mt. Jak wiemy, 
Państwo Ludowe łoży olbrzy­
mi!! sumy pier11ęnty na utrzy. 
man ie sanaton ów ·1 domów 
wcza,;owych I w żadnym wy­
padku nie można dopuścić do 
ń '.ewykorzy <1an!a miejsc w 
u1druw1,;kach. 

BOLESLA W CZUBA 
kierownik Blul'a Sklerowa.l'I 

FWP w Łodzi. 
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- , • · . Ud dzisiaj wydawanie 
Ka pif an mistrzowskiego zespołu 

Józef Zyliński m6wi o finałowym · turnieju 

Jeszcze jedno 
zwycięstwo 

,.dzi3dka" -Marusarza 
• Brakorobow nikt dowodów osobistych 

przez ca łą n'oc obmyśl sł. 
ZAKOl'ANE, - tel. wl 

- „l>zh:u lek " M ł:11 u~f::tl z 
orł11lt'l„1 Jt!~icze Jerle11 µłęk 
u:; sul<c · e!łi zwyclęt.ttJąc w 
u1w1:1rl\.' lll ko11ku1cile sko· 
kńw IHl-o r ·n7e~1 '*"Y był 
w O'il':ll111111 d11lu me1•1u 
11 ~1·c \H1·•k1e110 CWKIS -ATK 
SrH~zek !tkakał z · łJaje\!Zuą 
n"lwria~cl1t l pewnoś..•lą ste 
ble, UlY"łkUJ~C kole }riO 
rllttl(0~1·ł 74 .S - 71S - 77.6 
fll Ol"HZ łąt'Zlł~ not~ :i:.?H 
pkt. Ns cli uglm mteJ<Cu 
11plHso wslt się ex t1eq110 
Knwol•kl I Kulą, klń1 zy 
rrtl~ll Iloty po a1r4 .5 pki 
'h:1 czw tH tym miejscu upie 
-,owł:tł 'il~ llHnlel K t•zeptow 
Ski . 8 11 .iplero ·pl'ltY był 
H<eJ!r IA I KJ . Czel'hn~ł< >­
Wijk miał znaczne r1f11sro· 
~c l skokńw - 71 5 -
n ./l - 72 no, Jerlnal<że U· 
~11;pow1:1ł wv1 a:f.111e Pola­
knn• w technh-e I stylu. 

nie bije po łapach 
Jti kt1, ZH"llOSUWtlĆ lłł klykt' 
p1·zeclwko CWKS. J•k u 

. nle'2 k.>d llwlć dwń<:h ol 
):~ br ·L..\ mńw Kamlńsk l eJ,tO t 

Wllczew~l<lego'/ ZnHlet.119 
"" ty! ko Jerlero sr.io..Ot> -
?"ł "-·to 1:1nwut ohrn11t: 'i l r ttro 
wą I to w d u feJ m 1 ~,.,e 
Zi:t rl.,,t.y r:lo wu.to o n~._zvm 
tr !um fle. Wlł r ·szawlsey hy 
li nas~'ł IHkfYk & wvrt1t11le 
! nc..koczeu t lłeqzf~ cinko 
not• dohre dysp~zyc)• 
S i 1·1f; IC\o\-„ J1jf'l c 1 vka Czrlo 
by ł 27 p .J ·, wielka arnbl 
CJD Cdłe • d t'utyny. 

Niemal każdy skfep branty 
konfekcyjnej posiada pod­
ręczny magazyn. Wystarczy 
tam wejść. by przekonać się 
ile różnego rodzaju ubrań, 
płaszczy, sukien itp. od ;niesię­
cy, a nawet od lat zalega 
półki I zakamarki magazynu 
ni! znajdując nabywców. Nic 
dz:iwnego, są to tzw. „nieu­
płynnione remanenty" czyli po 
prostu towary wybrakowane, 
nie nadające się do sprzedaży . 

- W Po211tt11lu zyskHllś 
my btt 1 cho rJohrą uµl11h; 
- k nn . 2 ~ na~1 r·ozm ńwc11 
St \.\.•l e1 ( jz, uo. te hy lhuri" 
J 1 · .01 y 1 . ą u&)barrlzle1 rloJ 
t'Z a l~ .tnkrye1nte 1 r1"1JhHr 
dzleJ czysto gr a111cą (11•/ 
n1o1 ł t· j • · "ł · h1 "l lyc hł Z oµ 
Ul' t 11 „~ „ f17Hll sit: Pf'ZeO 
SlnWI C'•UI s„: l< <' łl k0~7VkńW 
kl OK~ F. Jak rńwnlet tli 
cy „wyJ!irlH CZt! J•k 
G 1·zachowlak, Palrzykąt I 
ł.ńJ 

W 11lerlz1elf;! roztHl1 ano 
lak1e tlleJ! 11a 30 km I t•1 
ute1 wsie ctw~ mlej9ct1 ztt 
lęlt t.: ze ,· h o ..;h1w1Jc'y Stehel 
- 2 0:1 44 gorlz. I Maleu• 

Remanenty te świadczą że „,. 
w dalszym ciągu produc~nci, 
Jak I centrale handlowe nie 
przejawiają troski o dostar­
czenie konsumentom wyrobów 
w.ysokiej ja kości, po prostu 
lekceważą klientów. Bo jakże 
można nazwać Inaczej fakt, że 

Za lntef'esowanle turnie 
Jetu by ło w Poz1u:111lu 

Przyl•mnte Jest lpotye •nl•danle w ·1owarzy1twle tony P" wspólnym zwyclt• o~m11111e . Na kt1żdy111 me 

- 2 O:J.5fi T1 Z~C"le niiel~ l ·e 
zrtoh.vł U11k11w'ikl, czwur te 
Ziemba (l 'WKSI. 

w sklepie MHD Nr !i58, przy 
ul. Więckowskiego 14. znaj· 
duje si~ na półkach około 80 
rlanelowych podomek, które . stw1e. czu. Jłłk tw l er·1171 ? yll ń 

HA ZDJ~CIU: fytlńskl z to n'I CP•protown~, popularn'I koszykarką Włókniarza, ski. bylo co 11HJm11lej 5 ty · 
· przy porannej kawie, (Foto A. Joselewlcz). srvcy wtclzOw Te111µet" 

. W małym prterlpnkotku . moc wrat.e1\, takle wvwtt'>71 •t~nf'wlllśrny zdobyć dru· ~·,~~e "!y~~~~ ";:l~ 1b1,,Y 1_a ,.0 

Wita nas rolnl(t •rla Zyllń· z Poz111111ta, rlztał• tuk gł. A ~dvśmy pokn ro•ll I 11 . r. 111 bylo c•asao~ I ttt 
1 lc łego. a port nią nn srku· portultH~uJqco Jak 11a1·ko· Sta• ZłlJ.?.ew11h:1 Jąc ty111 'o- za jiCor lWO. 1:1 Ułl SHll r.em 
s zu pApleru wyµliane tyk. Mliłr'Zn!'łlwo Pol~kl I to ble Już 2 pu11kl,Y w rur11le· . perHlurH wyrm ... tta zttlHcJ 
czy1ą! rek11 •Iowa: .. Wllaj rak nleocteklwarole zdoby· Ju . st1t111;do r.irzerl u1tmt to wie orl u do 8 •IOprol. Ale 
ml9trtu"I Ml,trz Jut nie te wy1rąclło rlegrnatycz· n1:qgor~7e - sµntklłule z to w"lzy,rko rurda c; 111111 
dpi. Wnrawrl•le c1itl• 1e• z• nego t t1•pn,nb1enh• ŻY· CWKS Nl~rly nie zspnrn· że ,„ 1„, ·zoSlwo' pozo• l•lo 
cze 'zrnec•ente po orlbyteJ llt'l~kle110 calknw1c1e z ntm.Y tej sir a•zrreJ nor y, w i.odzl. 

<dopter1> co porfrńty, ele rówuowagl . Us1111ech111..-1y. k tl'lt a pnprzerlzt1f11 1en z. KROLEWSKI 
----------- .... kr~::: I sit: po mltt"ł7kHnlu I mecz. Zarleu z nag nie 

W o~rarecz11e.1 puriklac jt 
.i:w ycl1;1żyll nar'Clarze CWKS 
>19:70 

Unia (Krynica) 
wystąpi d~iś 
na lodowisku 

zgierskim 

w ogóle nie nadają się do 
sprzeda7.y. Podomki w rarr.io­
nach skrojone są na rozm lar r 
12-letniej dziewczynki. a dłu­
gość ich wynosj 1.80 m. Poza 
tym są one tak wąskie, że nie 
ma rno..v.v, aby podomke ta ką 

mogła wdziać na siebie nawet 
najszczuplejsza kobieta . Jest 

Pływaków 
.zawiodły 
rachuby„. 

eo chwjlę oµowlarl ·• Lwa· rnl'IJ!ł usnąć ; Kttżdy z ""' I 
tu I _żotT\e. k1ń1 a r'ńw11 l 1i wlerfzh:1ł , że w r uzle por at LJ . 1 • „ , . . 
wrńcltr. nlerlHWllO z War- kl •P•damy 118 3 mle)q1•e. llJ a I s POJ n I a 
'.łzawy. ac:tzte ze swolrnt a \Jtlęc uuu 11u1emv Htk Dził w Zqierzu na sta· 

dlonu~ Włokniarza zq1er­
sk1eqo odbędzie sit mecz 
hokeiowy Un•a (Kryn1ca1 
- Unia (lq•erz). Ze wzqlę 
du na to, te w drużynie 

to produkcja Szczecińskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo~ 
w ego 

Brakoroby nie śpilj również 
w Gryfowskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego , •kąd 
porhcidzą znajdujące się w 
tymże skl epie ubrania męskie. 

h:~teżsukaml od11to9ła iwy. cię zko w y wah:zuue· zwy ~ łł · I 
clestwo 11ad Gwar·dlą - ct„s twf' uud SpńJulą I Sta W p0 Jlla e 
Jak to b)"łO w l'nwaulu." lą . Na~z treroer Kuleszs 

- Jecha11~111y do Poz1111• Pu•··h„ru "ołski' 
nfa -: mowt kapitan dr U· H k • • CSR ._, u [' 
tyuy Wł!>l<11111rza - be% o e1s'c1 krynickiej wyst"41p1 wielu MacleJewsklego. Nie myt. 
lell~my wh;c o JuklmS po- b d p 
wat11le.1szym sukcesie, tvm przy yl1 o olskt' 
bardziej, te wsk11tek eg»a· 
11'1\nńw na „ .vts1vch uczel · 
ulach wyjechAło 11as W8lY· 
'!kiego 9 chlnpt'lw. l>o 
meczu ze Spl\lrrlą p~ys1, . 
oowallśmy bez wiary w 
zwycięstwo. W rtrua•eJ 
1ert11ak połowie rlopl11111 pu· 
hllczuollcl zdwoił n•~Zll 
ener gl\ł I wywalt·zyll~my I 
pkr.SpóJnla zasil• • boi· 

Kole)111·z Tor-uń był ro 
WOl ')'lem ĆWlel 'C riuatowego 
1 u1·ole1u o Puchar· P11l ... l<1 
w 91!11 knwce żet\sk1e) 
l'ymczasem lc'>rłzka Sµój11i~ 

z.awodn•ków reprezenta 
cy fnych, spotkanie to n · 1 
powiada su; bardzo cieka 
wie. 

Pływacy lódzcy byli 
przygutOWHttl uu porażkę 
w Szczeci 111e, liczyli Jeti · 
nak. że w wvpadku zwy· 
clęs1wa w nieczu pliki 
worluej. w ygrają także ca 
le spo1kn11le. W piłce woct 
neJ zremtsowAll Jeclnnk 
li:,5 (3:31 - rachuby ze· 
wlodly w wyscl,l!ach ply 
wacl< łch. 

W · korolmrencJach mę· 
eklch, łodzlarrle wygr11ll 
tylko 100 m ot. gr·zblelo· 
wy111 - lioulecklk 1.10.K 
mtu. - 01 ·ttz, sko ł. Tr!& 
ba tu dorl11ć, te "' za•a 
dzle •Koki p1 ·zy11IO!lły .ZWY · 
clęs1wo z"worlulkortt Szcze 
clna, jed11ak zos1ałl ont 
r.rly •kw•llrikoworol za zbV 
m•ły dobi'ir ćwlczen o 
trurłuym w'ipńlr.zy1!11fku. 

W ko11k1ffeHcJttch ten 
•kich, łod i,l1111kl zwycięży 
ly na 100 m 91. rlow.-Sob 
czakńw11a 1.18,2 mln. -
na 400 m •I. <low. Ciem 
nlewske - 6 .li l.O - I no 
20fl m tahk~ - Mallnow 
• k a - :i llff I. mllt Ohy 
dwie ,,, „ re ty , tl'lrńwnn n1e­
ska l•k I tell•ł<a . t:Hkoń 
czyły •lę zwycltslwem 
Szczodna. 

~ku pnkoroana . 
- MaJąc Jertea pkt. pa. 

W kostiumach 
I 

na mrozie 
W Pt<hlatilcacb odbyła 

sio uu 1 udu 1111uczycte11 
WF - „kńł Hwudowych 
W czasie na• ady pt-of. FI 
tlpowk:z z pahla11lckleJ Za 
sat111icteJ Szkoły Zawor!o· 
weJ om•w1111 z11111cla 111m 
11astycz11e a mlndłl•tn 
µ1·zeµr'Owec1z~11e na ~wie 
tym po•lelriu w Okt ••Ił! 
z.hnowy111, a n11it\iPot• 
przepJ'OW8dZll • IW8) 
nkole lekcj9 pok•row14 
~O ut!znl<'w, . rozehr auych 
rlO kosi lumńw !!1Ut118•tyc;r. 
r1ych - ćwłczy~o prte• 
rrzy k•~rłr ._„„. n• łnl~ 

~u. J•k upewulel Ich 
,plekurr. dzt~kl 1ym ćwl 
lfenlom. 1pArfl do mini 
rruirn w 11'knle procent 
orze1lęlllen Ghl<JP<'V •11 
•rlmwl I ZA'1Al•nwanl RA 
ro91•1111leJ"?e mr-ory. 

KATOWICE (PAP) - W 
poulenzlulek w godzinach 
połucl11lowycb pr"Zyłachało 
rto Katowic druga reµre 
zertlucja hokejowa Czecho 
•fowacjl. ktor a roze~t a "" 
9ZlUCUłYm lortowtsku kHtO 
wickim dwa spotkanie z 
zespoloml pol3klml. 

Pierwszy mecz holiel~tńw 
CSR I Pol•kl odbęrtile &I\< 
<lzlś, o godzinie 18 •. 

Pinq-pongiści 
Spójni: Onmaszów) 
mistrzami 

województwa 
Wojewń<lziwo lńdz kle 

ma luż d1·uży11owe~o n1ls 
tr ·za w len1sle .stołowym 
.les t 111ru .Sµn 111 itt fo111 łj 
-.tZOW. l<t<''U'a w fi llH h:1ch ZH 
lela piet wsze m iejsc• 
µ1 r.ecl O)!llrwem Plłblunlc~ 
Unią PublHnlce I Wlńk 
ula• ze1n Zgler z. 

Elozgr·ywkl finałowe prze 
Pl'OWBdzoue ZOSIHIY w l\o 
luszkau:h, ' a Ich 01 gu111z~ 
c te powłer „0110 s"s ll\!11 
prry Olm11azJ11rn I L.lceum 
O~olroo1<"''"''"11t•yrn Mło 
1:rl dzlalHcre wr.nr·nwn 
wywlnrvwull sio te swyrh 
t ł.OWlf\ZkńW d71~kl CZtUTill 
Mlwnrlv „ały qlę rlnhra 
O ł'Of'IH!Brtrl!I p l lllt poni;ta. 

l)lilrll~SlG.łilli gt · U!HOWUU:~ 
W'!:lzy..,1 kie wyllcz~ntu 1 
pr·zewlrływa11la. ŁnfJzlfłnK1 

Początek zawodów o , 
qodzinie 19. 

w '!:lµolktu!lu z KoieHU'Zt:Hn 
w.vgn.ty pr•rw•z•i:o ~e'• Koszykarze 
15 7. ule 11a~1~µ11e~u p11.e 
gr sly llJ 15. W trzecim, µo ł d k 
<ir·•rnat YcztteJ w~ ic „ , :iµoi ó z iego 
11lu ocłrito!!..ła zwyctęst\lt1 , 
lt::S 14 l Jo zah:tmttło K )le Q 
'"""· k tń 1 y w o.i.111 l n1 ,. gniwa . 
Cle Już lylt<o bruroll •ł~ 
lllegHJłłC l015. llWhS lu d " • 
lll i ll ZOSI ul JJI zez Sp<'>Jll ! ~ obqa1·.:a SIA 
µukaua11y :;.o (15 l;J , ·15 11 · "'2 ii 
l5 I :.&1 . ł:f w u ·zHch11. 0 ~1u1 d ł I' 
•llrtl 111e1·;u tUOZIH<lkl gluC1 0 wr.ó 1gi 
ko W\'1.C1 ~tłV ~ Wlńk111a1·2en1 
7.; 11u d 1'lw ~i U, p1·zy Czy111 J::t1< podawłllłśmy. ko· 
w p1en"..i1y111 secie ule oc1 sz~ lu.r ze h'><i1. l{iego 0l(lll 
d1:1ly przę(· lwr1lezkun1 ant wa W}·grall l l ll ' llleJ µc) łfl 
JedlltH(O fJUllklu . rlw1:1 IPf rl UfOW Y w Z.y1 Kl <10\\<le ł 
"l ł ~prte „ ety zakor"l ~ zyły sh: 7.!lf... \\. Gtllfl kowalł si~ <io fi 
ic h zwych;slwem 15;? nttl• •w vch roz'{t)'1t k 0 
l5 11. wejście do ligi. fhlHIY 

Uo la ŁMt g r ula w Zie od 11i,.d4 S i t: w ces llllfłlt' l 
m11e1 l.i01 ztt 1 tY111 r11e :1µrH :ł-8 luty w Loc111 , p1 z~ I 
kHlłł 1 ·ńw11v1·1t:d11ych rywł:I cz~m ci ec}" i/ą sekcJt ko 
lek, W ) ~r · ,· w,,.1tic kolaJfłO .:: "t3d<ów k l GKK~ ll\:fla 011t 
1. Knh:nli1 -1e111 Go rz rnv 3 O · µ1·zepr ·owłu1zoue w SHl 1 
z <.iW"JI dl& Wn><"łHw a:O ł Og1tlwu , huw1ern SttfH M Ilf\ 
z. l\olł:'IH' zem Pu4' 11H(I 8 .U nie ~o~tałH zwe1 yrtkOW>tll,.. 
tJodzlu11kl zdohyły w1-:c dr> mec znw m1"łf1 zow~~ę~ 1 
l>łe1 · w<11;;79 mlttl•t•e' l<W l:ł ltfł (7. 1:1 OIHłe 11lZfllhU y). 

ku )ąc ah„ do pńłrlut1lu. w ltu nlt1.IU uUuk oxutw ~ 
Res.ueze111anr wojew()rtz "łtuf"1l..wtsć łu:rfti n1t"tr7.J 1wlt> 

twa fńrlzk l ei.co lh118 ~ turo 1ej1"l w pńtrh1t1luwy c h 
l'inlr k()w 11111 wyJechYIH tu t11 1rnuunwlde SpńJfllH Kf'a 
tilHłes.c••'łtoku . rtekn111µ1e1u k"w ek~ 111.(owteu - Ko le 
IJiC w 1e11 iołpn~•'lh " ' 111>1: I !Jot. 1 ~ Tr"' uń , Ow.11lwo Wroc.~ 
w ktńr P.J zwvcł~~rwo orl ' t-t w. KolP.!t11 z Gr1e1\sk I 
rrlńsł ze•pńł AZS - AWF t;n ~ ·· wlHnl Tm 11(1, 

W rumwnach paLto usz11te 
Jest na 7 ·letT1ią dtiewc211nkę, 
a d!ugoJć tego ,;odzienia" w11-
<tarczy na panienkę lB-letnią. 

I /UP"# /'J ~P- ~ -/}/) • ~A 1 L-,_. 
·;~ ~rVJ1ł:U...,, ~RHuJżnA AutJA nsuz J) 

l>NI NlREGO bm 
mi'ętał drżenie rąk przy wyjmowaniu papie­
rosa i jej uwagę; „Towarzyszu, wam drżą 
ręce?" 

W czasie ewakuacji oddziału pomagała pa­
kowaĆ' maszyny Nie chciał orljerhać bez niej. 
„Dlaczego nie jeciziecie z nami?" - zapytał. 
„Kolo kombinatu mię~neJlO walczy mhj mąż. 
Nie mogę od niego odejść" powiedziała 
szczerze. ' 

- Aleksieju Aleksiejewiczu, jak to jest 
z tymi nowymi terminami? Bablnkow mó-
wił... , 

- Mnie Bahlnkow na razie nic nie mówił 
. - odparł z uśmiechem Polozow. - O Ile so­
bie prz.vpominam, nie bylo takiego zarządze­
nia. Boicie się? 

- Nie! - ' zawołała Wala. 
- My swoje zrubimy - ośwl11dczył Miko-

łaj Pakulin. - Dai<'ie nam tylko odpowied­
nie pńlfahrykaty I narzędzia. 

- To nie orl was za leży! - zawołał zlry­
tow:my Gu~akow - Każą wani zrob1t .rfzie­
sięć turhin - to też powiecie: dohrle D7.ie­
sięć turbin , to szczeniak. - Spojrzał na Po­
łozowa . 

JHkow Woroblew otoczył ramieniem Paku­
lina i N1kilina , wysunął się z nimi do przo­
du: 

- Grlvhy hyl porząrlek - na pewno dali­
byśmy sobie radę - odezwał się z pt'zek_o-
naniem. , 

- Porząrlek r:mr.ządklem - burknął Gu!:a­
lrnw. - Przy lt>pszpj org:mizarji z1111szczędzi­
cie ierl f' n miPsiąc . A rlwa na czym? 

- Byle bvl porządek - coś wymyślimy -
od rnir ł Wnrohiew. 

Kl emit>nfiejew patrzył na Polozowa: dziel­
ne chłopaki - zdawał się mńwić wzrokiem. 

- Dosyć tego, dzieci, lrl7.cie rlo pracy -
powierlz.ial stanowczo. - Decyzja .zależy nie 
od nas, nie> od Bahinkowa, a od cale.go ko­
lekty.wu. Nie warto łowić ryb przed niewo-
~~ . 

Gwizrlek syreny obwieścił koniec przerwy. 
Olbrzymi gmach orlrlziału odpowiedział ga­
mą dźwięków - uruchomiono maszyny Set­
ki rąk sprawnie regulowało pracę mechaniz­
mów, setki oczu pilnie ślerlzilo poślizg noży, 
frezów, wiertel, , żmijki żółtych, srebrnych, 
blękirnych strużt>k. jasnoczerwone błyski roz­
gr?.a nego tarriem metalu. 

Polnzow I Klemientiejew zostali sami. 
- Słowo daję, jak w piekle - powiedział 

Efim Kuzmkz. - Ten Bahlnkow, to też lep­
szy nu me; ; poprosi<? _go o dorlatkowe narzę­
dzia -"'" rozklarla ręce I ani mru-mru, ale do 
roztrą bienia nowiny - jedyny; Co myślicie o 
tych te rminarh? - spytał zniżając głos. 

- No, zananie ..• 

Rozwarła się brama. Wjechał parowóz z 
dwoma platformami pełnymi ciężkich odle­
wów. Gusakow biegi naprzeciw lokomoty­
wy i wołał: 

- Zatrzymaj się! Dokąd pędzisz? Zatrzy-
maj się natych„miast! · 

Podnieśli głowy, aby zobaczyć, jak szybko 
będą wolne dźwigi konieczne do rozładunku. 
Ujrzeli zaniepokojoną twarz Wali Po. chwili 
dwa dźwigi uniqsły ostrożnie olbrzymi cylin­
der, kołyszący się na stalowych linach i po­
woli zaczęły go przenosić na stanowisko mon­
tażowe. Wala terkotem dzwonka uprzedza­
ła, że w powiE>trzu jest kilkutonowy łarl1mek. 

Odeszli na bok. Efim Kuzmicz westc· hnąl: 
- Jakoś to będzie, Aleksieju Aleksieje­

wtczu. 
Połozow w milczeniu skinął głową. Chciał 

zaznaczyć, że przed oddziałem jeszcze nigdy 
nie postawiono tak ciężkiego zadania, ale 
rozmyślił się; Klemientiejew dokładnie zdaje 
sobie z tego sprawę. 

z zaciumy wyrwał go głos starszego tech­
nologr. Garszina. 

- Aleksieju Aleksiejewlczu, chodźcie pręd­
ko! - krzyczał prawie biegnąc. 

Kilka kroków za nim szla jakaś kobieta. 
Połozo.J przyjrzał się jej z zaciekawieniem. 
Pod futrzaną czapeczką, nałożoną na bakier, 
zobaczył sżare, błyszczące oczy i jasny, szcze­
ry uśmiech, tchnący taką rarloś('ią, że nie 
mógł nie orlpowiedzieć uśmiechem . 

- Nareszcie was znalazłam, · towarzyszu 
Połozowi - zawołała. 

Miała przyje·mnie śpiewny akcent. Z wyra­
zistej twarzy zniknął uśmiech, usla zamknę­
ły się energicznie, oczy patrzyły lekko iro­
nicznie i wyczekująco. Nie poznajesz? 
przypomnij sobie, powinieneś przypomnieć 
- mówiły. 

Pozn.ał ją. Wypłynęła wspomnieniem z od­
ległej przeszłości niespokojna, pelrya napięcia 
noc. Ciemna . hala fabryczna, ze świecącymi 
gdzieniegdzie lampami, okrytymi fioletowym 
papierem, migotliwe błyski reflektora nad 
szklanym dachem, huk rozrywających się po­
cisków, wściekle ujadanie dział przeciwlot­
niczych, drgająca pod nogami podłoga ..• i 
młoda dziewczyna z rozszerzonymi od stra­
chu oczyma. Oderwane słowa: „Roicie się?", 
„Było gorzej", „Jak mogło by<? gorzej?" ... Pa-

- Ania Karcewa! Lerlwo was poznałem. 

- Tak bardzo się zmieniłam? - spyt.ała 
ze smutkiem 1 nagłe stała się wpełnie inną 

kohie1ą - nie taką jak dawniej i nie taką 

jak przed chwilą . 

- Wyłarlnieliście - wtrącił Garszin. 

- Po prostu inacz.ej wyglą<iacie - powie-
dział Aleksiej jt>sfe~rie inaczej uhrana ..• I 
Zostajpcie u nas, czy też przyszliście nas tyl­
ko odwierlzić? 

- Zostaje, zostaje - wyjaśnił Garszin, 
niepotrzehnie porlnosząc głos . Będzie u 
nas pracować. Chorlzila po orlrlzia le I pytała 
o ciebie, rozumiesz? Wyskoczyłem z kanto­
ru!.„ Jesteśmy starymi przyjaciółmi. Razem 
uazęszczali~my na politechnikę, braliśmy 
udział w ofensywie na ·Królewiec. 

- Nie ·przesadzajcie, nie brałam ·udziału 
· · w ofe~sywie - sprostowała z uśmiechem, po 

czym poważnie zwróciła się do Połozowa: ~ 
Przysłał mnie do was dyrektor, macie mi wy­
znaczyć jakieś stanowisko. Prawie wszystko 
zapomniałam, Al o ... A lek~ieiu Aleksieiewi­
czu. Wiarlomośl'i zdobyte w czasie sturliów 
wywietrzały, praktyki, ·szczerze mówiąc, nie 
mam żarlnej . Nie będziecie mieć ze' mnie po­
ciechy w pierwszym okresie. 

- To głupstwo, Aniu! - zawołał skwapll- · 
wie Garszin . - Wszystkiego cię nauczymy l 
we wszystkim pomożemy. Przydziel ją do 
mnie, Alosza. 

Połozow jednak nie miał zamiaru decydo­
wać o rorlzaj u pracy Karcewej wspÓlnie 
z Garszinem. 

- Tego się nie robi tak raz dwa - przer­
wał mu ostro i spojrzał na zegarek. - Przer­
wa już się skończyła. 

I 

- Odchodzę - zaśmiał się Garszin, silnie 
potrząsając ręką Ani. - Strasznie się cieszę, 
Aniutko! Tym razem mi nie ucit>kniec1eł 

Ania lekko wzruszyła ramionami: 
- Zobaczymy. 
Poszła z Połozowem do kantoru. 
W gabinecie naczelnika posadzi! ją na ko­

zetce i siadł ohok Swiadomnść, że A nie jest 
znowu tu, sprawiała mu ogromną rarlość. 

(D c. n .) 

W ubraniu uszytym przez bra­
korobów z Gryfowskich Za­
kla.dótJ Przemysłu Odzieżowe­
go można najwyżej li.,dać się 

na ..• ba! ma.skot1'i/. 

Garnitury są uszyte z dobrej 
60 proc. wełny, jednak krój 
ich wykonany jest poniżej 
krytyki. Marynarki niepro­
porcjonalnie skrojone w ra· 
mionach i nierówne rękawy 
sprawiają, iż mężczyzna ubra­
ny w taki garn itur niepodob­
ny jest do normalnego rzło­
wieka, a przypomina raczej 
karykaturę. 

Nie lepiej wyglądają płasz­
cze dziecięce, wykonane przez 
brakorobów ze Swiebodzickich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo. 
wego Te z kolej skrojone są 
w ramionach na .miarę doros­
łej kobiety, podczas gdy ca· 
tość uszyta jest na wzrost 
IO-letniej dziewczynki. Jak 
widzimy na zdjęciu obok, są j 
też płaszcze o odwrotnych 
„proporcjach". 

Podobne artykuły możemy 
spotkać w dziesiątkach .kle­
pów łódzkich.- Swiadczy to. te 
musimy wzmóc walkę z kary­
godną beztroską kiero1Nników 
produkcji 1 brakarzy. Przed 
wszystkimi zakładami produ­
kującymi odzież, przed apora· 
tern kontrolnym staje odpo­
wit'dzlalne zadanie czujniej­
szego zwalczania produ kcji 
niskiej jakości. Należy wycią­
gnąć jak najdalej idące konse­
kwencje w stosunku do bra­
korobów I osób winnych uka­
zywania się w sklepach arty­
. ułów wybrakowanych. · 

J . Gł. 

I zniszczone buty 
„ 

na cos 
się przydają~ .. 

Dotychczas na tereme l:.odzl 
nie było punktu skupująLego 
stare lub zniszczone obuwie. W 
niejednym domu leżało bez­
użytecznie kilka par butów nie 
nadających się do użytku, któ· 
rych szewcy nie chcieli ju>. 
przyjmować do naprawy. 

W najbliższych dniach Szew­
ska Spółdzielnia Pracy „Wier· 
cobut" w kilku swoich pun­
ktach usługowych będzie pro· 
wadziła skup i odnawianie 
zniszczonych butów. 

Skup i odnawianie obuwla 
prowadzić będą punkty przy 
ul.: Andrzeja 24, Nawrot hl, 
Kilińskiego 37, Piotrkowskiej 
243, Nowotki 3 I Stalina 41. 

WTOREK, 21 SIVLZN\Ą 1953 R. 
Fala 230,1 m 

Ili OO Pt ,„e111u 15 lll Audycja 
llt~r ·uck• 15 :JO Dla dz ieci -
,.R1lla. Malejew w szkol" I w 
dornu", ltłOO .,W-;zech111C.:a H11 
di<.Jwo" wyklod z cyklu ' 
.. Pll y r-orla" (IJ I~ 20 - •. Zhle 
ramy ~u1uwce dla pr-zemy~lu". 
Hi.:30 Pop11li:t111e utwrwy ku111pO · 
zyL0 1 ·ńw rndz<ecklch . 17 UO Wł A · 
DOM POPOl.IJl>N 17 05 Ku1 ·e· 
punfle1u · 1ł:I z z1:1gn::111lcy 17 ~O 
..Rat:J1l11t1l1zu101"zy ·' reporltt1. 
17 ao . .i. ffilkl't>touern prz.er 111 18· 
9l0 I wt~„ . 17 4.'l Ple c;; 111 Olł:ł"41)W8 . 
18.UO •• O pt acy ekip w te< ""'"„ 
18 IO ł..l'l<IZkl Tyi1c>d11lk llzwtę. 
kowy 18 30 „Nofł:tl111k czytelfll 
kii „. 18 40 Muzyka lu<1ow• Hl 10 
„w ~zechnlc ł:I H11<l1t1wH · - wv· 
kład z cyklu: „XIX Z1•zrl K<>11ti1 
nł,tyczneJ P•1 Ili Zw1~•ku BH . 
dziecklei.:o"' . 19 ~O M11z)kH I ak 
tuttlnoścł 20 OO K o11ced ~:vrurn 
olcż11y w wyk Wlelkle.1 c), kle· 
g11·y S,y111ro11tcz11eJ PR. 21 110 
\)Zlt.:NNIK. 21 :JU Kom:e1 t chńr u 
rozgło~111 wroc ·luw:->kieJ. 2:l oo 
.. \Vs1ec: h11l<..' łt llttdiOWlł „ - wv 
klar! 1, cy klu: .. Z hl'1t>rll nwtiu 
ro h1>t11łc!zt:,wo w Okr e~te irupt:r lu 
11211111 ·· flll ~~~o Urtt 01 · Klł:'1ilf~ 
UHttwrue PH !l ~ł OO Ko1wer t ~n · 

ll5t<'>w 2:1 :15 S111111 •. S1ktre . '" 
kur·p!iCk tę ' ", ~3 50 OSTA ·r: w I A 
DOMOśl"I. 

Z dniem dzisiejszym w Ło­
dzi rozpoczyna się wydawanie 
dowodów osobistych. Każdy 
mieszkaniec otrzyma do domu 
wezwanie, w którym podane 
Jest miejsce I termin kiedy 
ma zgłosić się po odbiór do­
wodu. W komisariatie MO na­
leży przedstawić: wezwanie, 
kartę meldunkową, pokwito­
wanie o :z.łażeniu ankiety ora:z. 
znaczki stemplowe w wysoko­
ści 8 zł. 

Dla umożliwienia mieosz:kań­
com Łodzi zaopatrzenia się w 
znaczki stemplowe, P. P. K. 
„Ruch" rozpoczęło już ich 
snrzed:>"' w 72 kioskach, znaj­
dujących się w pobliżu komi­
sariatów MO i w najruchliw­
szych punktach miasta . 

A więc w oczekiwaniu na 
wezwanie, trzeba jedynie przy- . 
gotować żądane dokumenty, 
które zazwyczaj trudno zna­
leźć, kiedy są potrzebne. 

,,O kulturę handlu'' 
narada pracowników sklepów 

11 konsumentami · 
W niedzielę w kinie „Polonia" 

odbyła się narada pracowni­
ków handlu uspołecznionego 
z konsumentami, zorganizo­
wana przez redakcję „Dzien­
nika Łódzkiego" pod hasłem: 
~ kulturę handlu". W nara­
dzie udział wzięło kilkaset 09 

sób - kierowników sklepów, 
ekspedientów oraz konsumen-
lów. · / 

Po referacie w ożywionej 
dyskusji zabierali głos, obok 
przedsta wiciełi uspoleczo !one­
go handlu, także konsumenci. 
Wypowiadali się oni oa temat 
skuteczności styczniowej u­
chwały Rady Ministrów, któ­
ra przyczynila się do lepsze­
go zaopatrzenia rynku oraz 
ukrócenia spekulacji. 

Podsumowania dyskusji do­
kon~ł kierownik Wydziału 
Har:idlu Prezydium RN, tow. 
Swoboda. 

Na z~kończenie narRdy za-

stę!)Ca przewodniczącego Pre­
zydium RN, tow. Wróblewski, 
wręczył nagrody najlepszym 
zespołom sklepowym oraz 
przodującym ekspedientom . 

Pierwszą nagrodę - 'Mini­
stra Handlu Wewnętrznego­
w postaci radioodbiornika, o­
trzymał zespół sklepu PSS 
Nr 360, ul. Zawiszy 26. Drugą 
nagrodę, ufurrdowaną przez 
Przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi -
teczkę skórzaną. otrzyma!' Ka­
zimierz Kluska, kierownik 
sklepu MHD Nr 885, · ul. 
Rzgowska 167. Nagrodę re• 
dakcji „Dziennika Łódzkiego" 
- torbę skórzaną, otrzymała 
Walentyna Błaszczyk, przo• 
dująca ekspedientka sklepu 
MHM przy ul. Kopernika 44. 

Ponadto 35 przodują-
cych prierowników uspolecz.­
nionego handlu otrzymało na• 
grody pieniężne. .,„ ............................................ .._ 

DZlltł 
ODCZYT 

Dz\ł, 27 bm., o qodz. 19, w 
lokalu Sh>wur·zy"l:te11l.tt 1111:)'111~ · 
rów I Tet • ht1ikń w P1 ·Lt:!lll}' -l:IU 
Wlok1e11nh·ze~o w t ,o<Jz1 p1 zY ul. 
~lnt1 kowękleJ i :tf) od1Jęd11e !-łię 
orl !.!zyt pt ,.Nn t r11>111 ·.nH· !łl w Jert· 
wabtrlriwte"' P1·e\egent mgr M. 
K rnquorlęhskl . 

Klub Korespondentów 

„Głosu Robotniczego" 
Nagrodę książkową za 

„Najlepszą korespondencję 
lygodma" przyzrumo TOW 
ADAMOWI MAŁOL!!;P. 

SZEMU z ZPB im. Harna­
ma. Ukazała się ona pt. 
„Skończyć z bezdusznym 
traktowaniem awansów ko­
biet" w dniu 19 stycznia br., 
na łamach „Głosu Robotni· 
czego". 

PLAN ZAJĘC 
W BIEŻĄCYM TYGODNIU 

Wtorek, dnia 27 •stycznia 
br., w gocb.. od 17 do 19 -
konsultacje dfu . korespon­
dentów (dyżur_ · tow. Pie­
truszewski). 

Sroda, dnia 28 stycznia 
br., w godz. od 17 do 19 -
IJ Omówienie najlepszej ko. 
respondencji tygodnia i 
wręcl'-enie nagrody. 

2) Pogadanka szkoleniowa 
pt. „Reagowanie na krytykę 
prasową - a zadania kore­
spondentów", 

3) Dyskusja. 
Dyżur - tow. Łukasze­

wicz. 
Czwartek, dnia 29 . stycz­

nia br., w godz. od 17 do 19 
konsultacje dla korespon­
dentów (dyżur - tow. Ant­
cuik). 

Uwaga -~ renciści 
Zakład Ubezp!eczeń Spo­

łe<:znY.ch zawiadami<l, że cl 
renciści (emeryci) oraz wdowy 
i sieroty p0 nich otrzymujący z 
zakładu renty z ubezpieczenia 
powszechnego lub państwowe 
zaopatrzenia emerytalne, któ­
rzy otrzymali w styczniu br. 
renty wzgl. zaopatrzenia w 
starej wysokości , przy najbliż­
szej wypłacie otrzymają wy­
równanie za czas od dnia 4 
stycznia 19:\3 r. 

DVtURV API EK 
DztsiełsZt!:J nocy dyturUJłJ "„ 

stępu}ąc.e apteki: Oh1 Sluli11~1 K• 
du I.5. Ptthiłtt1ICkH ~ 18, Jiu H<':lą 
:J~ . J ~"""" 50. Wr óblew•kle~n 
54. Kor7e1111kH 2H. Plotr · ko\4..• '!łk& 
!i7. Plar f< Jśclelny 8, Al. Koti­
cl•1'-1k 1 48. 

Oytur potożn1ezo ·Qinekołoq1cz• 
ny : rl zl$ O<! 1tnrlz I! rlu ~o ovtu• 
r·u1e S1pllJ.tl trn nr H Wolt t s· 
,elewu 1t· k11 : ł4 ort l(clfł7 ~" rt n 8 
rlył11r 111e ~7łJłłRI fru M l ' tu •• 
Skl"cl •w•k•eJ. ul Cui le Sktorlpw• 
skle) 15. 

PAN1> rwowv TEATR POW· 
sz~:l llN Y - fl<>dz. 1ę - „1n­
t1 ·yk~ I miłość 

PAN8 I WllW Y r~:A I H NOW y _. 
g\łd:t. lłl - „Hut tl:I "'. 

PANSTWlJWY fi':AIH IM SIEl'A• 
NA JAllĄ( 'ZA - gorlz. 111 
.,Oy1 ek lor" 

TEĄl'H MAI.V - godz. Hl 16 ..... 
„ l>umek 1f·2'.ech dzrewoz~t 

TEArlł MIJZYC:ZNY - g0t1z. 
19 , 1~ - „Slomknwy kap„ 
•Ll ..:2. 

PANSrwowv TEATR LALEK: 
..A lel<in„ a;odz. 17 
.,Jd Sip•k" 

BAŁTYK - .. IJllCM Uranlczoa" _, 
gudz I 5 ;JO, I B. 20 ao. 

GllY:'<IA - Pmi.:r·•rn rllmńw do­
kumt!1Hal11ych I poµuJ1t1·••0-
oswl8 l<> wych - godz. Hl, 19. 
„Zsloga „ - godz. :lU. Pmgr~n1 
dlłl fltjJfllłod ... :cyc.:h: .. LeSna opo­
wt„„'! - gudz. 16 17. 

Ml llllA UW A Hill A - · . ,M•ły pajo. 
tyZHllf"' - ~urlt lf!, 18, 211 

MUZA - •. Mazowsze" - gorlz. 
18, 19, 20: 

• PIUNIEll - ,.llzlewczęte z bar„ 
tu"' - godz. 17, 19. 

PIJLCINIA - •. C:yt 11.·· - gnd~. 16 
18 20. • 

f>J j /.t,;\J\I< lll!'INIE - „Nie ma polfo· 
Ju pod oliwkami" - godz. 18, 
211 

1 MA.JA - „Mury Malupagl" ... i 
godz. 17. 19. . a 
HliKOHIJ - „Pod urebem Sycy• 
. Ili ' - florlZ 16. lll. 20. 

ROMA - .. IJom na pu,..tkowlU14 

~orlz. 18. 20 . 
SOJt.sz - •• Strój g•lowy"' _. 

ganz 111:10 
ST V LOW Y - Nieczynne z powo­

du. re1nori1u. 
SW n - ~Na gr arrlcy" - 11or1r. 

18. 20. 
rAllłY - ,, Pr'Zyht·ana eńrke" • 

11.orlz. Jl\ 45 Ili. 211 15 
WISI A - .• l'1111r·an rullpaoh • 

!!udZ. 14, Ili, 18. :.IO. 
Wl.Ol\NIAH7. - Janran fulłpan" 

gorłz Ili. 17, 19. 21. 
WOLNU~C - .Sltlhv kaw•le,.. 

skle·· J!Orlz. ' ta. 111: 20. 
ZAl ' HĘ:"[A .. Na KHlkucklm 

bruku' ' gorlz: 18. 20. 

Pr~zydium RN 
przypomina o obowiązku 

przestrzegania czystości w mielcie 
P1 ~zycl1Ltrn Rudy Nttr-orll)Wel nt. 

t.oilil po11uw111e µ1 z:iopo111h1u włą· 
Ś( ' l<.: 1ehu11. uivtkow11łk1HH I L~· 
1 z:Jrlt-0111 01e, 11 t:h 1•111o!kl (ur 'I~· 
rloi n . wla<łzo111 . l11"l1~· 1uc: Jo111 J„mn• 
!!łlwuw) I J1 u 1·rel•1ton1 zHkbt<1 111u I 
pr zerł q h; hlo1 si wom pttn"łt w·1wvrn. 
µ1 zed-1:11.;·hlnr "li woi11 p lM1 ZHr "'tłłcłt!rn 
Pćt l)"'ltwnw\im spń 1rlz1t~l111on1 !iłO· 
\Vt11 Z Y "'Y~11lorn 1 or w„1117~C"J 1 m 
'!lµolec111vru . prywMr11vn1 wht~t: ł• 
clelr ·„ I u7y1kow111km11 11le1 1who· 
mnśt " ~ nr •Z rl t:l.0 1 <·nm r1on1t'h" o 
')hOWf {~7k\J 9<"'1..ilew;o ~ldi111 Wrtfllłł 
~łt: c10 Ul z.e~l"i'\W !U:t11ltttr liU f.JO"' 
t '7f1.r1kow y t·h w m t.orltl ll>z Uri:-. 
Rli<ł\I Nur·o0 .1 we1 r11 t..001.'I z du. 
15 IV lfl.'i:.I r l\/r li pu2 441 w 
.,.,.,~.ze.w.ńt11ucw1 uss o obowiązku 
u1r ·'7.~' rnH11lH uor·Lq<1ku I cz v~ro<1art 
rio potowv -1i'e1 ·oknć;c:I 1Jl1t·y 1ch.lrl· 
olk I połowa 1e1rl11t1 wlfłlut 111• 
11wtttt1ll • l~rl Grf~ n1t:w11 · 111m1 . 1!'ć 
"''I~ lt:Hl.H rto pl!:WU f)11ł1lłr•111e110. 
nhnw1~1e1< •e1J fi t łlVt!Z\I 11r11vr11a· 
11h:1 p01·z:\<1l<u I c1v.:.10Al' I na r„nrt· 
11tku pr 'l":f nte11wh . 1t1tc )ii ( 'I t DR"''9 
1ezrlt1I WlC11ut chnrl11lka li rn 

sze,-okośct. Jez<łule choc1111kl 
nu leży Siar ttt1111e zarul!ihtć or t1Z 
stHle oczys:1.czttć ze śtnegu od• 
pHrlkńw . 11le«zy'!ilnścl blolti , śn1le­
c1 I lodu u111kHląc tch wr11h:lła111a 
do wµtt ~l('iw kłłHHllllilt:.VlrlYl ' h, 
Se1ek1 n~ le2:) urr"1: :y 111~ć w tliktm 
St•rt1e aby wody qt •\ekowe m1„1y 
na1e?~1 y Qt1pl~ w w C»H•le tłlł 
st\l łnlertz• ~H l~7~ Chlx"łntk.t po~ .v­
py włl.ć t1Z1Jt .... 1kum UH1te11a1a1nł 
(µ Hl...!l-<ltflll p o plotem ttp.). 

Zw1 urf::t cilt uw~~~ . te wl11nl 
P ! 'it!~ fl ~7euta Ut w •łauych W\ ?eJ 
pr lł4JJf"lńW iPtnlli.tr 110 µor·ii1'1ko• 
w ~!"/1 rh. 1q1 ~1:1JH l<.111 ze pr scy po­
pi ·~ wr1el do a n1te•lęcy łub 
g1 7. ) wny ·du 3 OOO zl flł:I po(iwlit­
Wl t! tłil : 'J"J Ui lttwy l d1118 'Jl łU• 
te~o l~afi r o vtµ<.1hłeli(Hflt11 l~ho­
r· 1 ł1(H1t ZHklit11yn1 t Ich tW'łlrzB• 
rtlu illz li R P N1 27 poz Hllłl 
I t:U 'l 8 u..i111wv z rln l~ Xll. 
l Uó l ro 01:1e.·n1klwte kHrll('). 
art11t111l-ł l 1 J.t 1 ·v111~1n (llz. u. R P. 
lli r Htl poz 4Ml. 

PREZYDIUM ffAOV NARODOWU 
M t.OOZI 
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